ninica 
_LWościalski 


Warunki prenumęratyi ` 
W Warszawie m odnoszeniem mie 


i sięcznie Mk. 50,— 
Na prowincji miesięca. „ Sime 
agranicą ” i ” 15m 


Redakcja 1 Afw'ntstrac ja: Warecka 7. 


aoaaa a i wz w R 
Administr. Moas od k aaan 


Wal M (raki contia 


Warśżawa, Sroda 2 Ozerwca 1920 roku, 


> i Honjo czekowe P. K 0. b (75. 


Rok XXVI. 


Cony ogloszeń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 15 
zwyczajne % 

dróbne za eden wyraz „ 1 
Wszystkie ogłoszenia obliczają © 
się nonparejem (drobn. pism). . 


Jais | 


10 do Seel bez przerwy. Ogłoszenia przyjęte po zamknięctu admin. o 10% drożej 


Władysław. "m | 


Minister Śleabu zaprosił przed Wilku 
dniami przedstawicieli prasy, Dy za pośredni- | 
ctwem dzienników wpłynąć na zaniepokojo- 
ną do żywego stałem obniżaniem się wartości 
Naszej waluty, opinję publiczną. P- Grabski 
unika, ilo może, dyskusji ca tem temat w Sej- 
mie, milej mu mówić wobec milczących dzien- 
mikarzy, niż wobec posłów, mogących wszcząć 
dyskusję na ten arcy ciekawy temat. 

Gdy pan Grabski objął rządy, marka pol- 
Ska równała się w wartości połowie marki 


miemieckiej, stan ten uważano za katastrofal- F 
my i tej opinii zawdzięcza p. Grabski powo- | 


danie go na fotel Ministra Skarbu. Biliński mu- 
wia? ustąpić wobec namiętnej naganki endeo- 
kiej. Inne stronnictwa mogłyby się uczyć, u 
endeków jak można wyzyskaó złą. konjunktu- 
rę finansową, by obalić ministra Skarbu nie 
idącego im na rękę. Ale już na jednem z 
pierwszych posiedzeń po objęciu rządów mu- 
siał P. Grabski przyznać, że powolanie go na 
ministra Skarbu skutecznym hamulcem d 

powstrzymania spadku naszej waluty nie (jest. 

Wówczas jednak nie brakło już p. Władysła- 
wowi Grabskiemu świadomości, że „taki sta 


rzeczy groził i grozi do dzisiejszego dnia" — 


jak powiedział p. Grabski 8 stycznia r. b. — 
„bardzo E trudnościami niefylko fi- 
mansowemi, ale i gospodarezemi w całym kra- 
fu. W każdem społeczeństwie są wanśtwy, któ 

„re bardzo sżybko godzą się z tem, co grozi 
interesom calości i szukają w tem. nawet pew- 
tych dogodności. Nie mogłem się zgodzić na 
takie zapatrywanie". Takie zapatrywanie — 
powiedzmy w nawiasie — wypo iał Mar- 
wzełek w mowie, towarzyszącej telegramowi 
do Naczelnika Państwa. 

. Różne za rządów p. Grapskiego PA 
ły zmiany, ala wartość maęki polskiej spada 
statecznie. 
doprowadził do tego, że marka niemiecka 
jest pięć razy tyle warta, cò polska, to jest że 
naszą marka, w ciągu ‘pieciu miesięcy endec- 
kich rządów w Minisłerjum Skarbu, spadła 


‘ka nielada, dokongna przez dyletantów skar- 
bowości, nieograniczonych władców w Mini- 
sterjum Skarbu. 

` P. Grabski w informacjach danych pra- 
ie, twierdzi, że wszędzie waluta tak bardzo 
Spadla podczas wojny. Nie jest to prawdą, 
Marką niemiecka i korona austro-węgierska 
Spadły nagle do maximum obniżenia swej 


, Agloszenin. zabójczych warunków pokojowych, 


wów, a nasza marka centymów 2.8. 


Artyzm naszego: Ministra Skarbu | 


Ra */, swej styczniowej wartości. To już sztu- 


cięskiego państwa, 
| skarby, mającego znakomite polityczne i go- 


-| niewymownie. odbudowę gospodarstwa, 


Wartości dopiero po przegranej wojnie i po s tiążónegy dak EDU 6 wo) 


Ale dzisiaj stemplowana korona żebraczej nie- | 
„Mieckiej Austrji w Zurychu kosztuje 4.8 cen-: 


Że kurs wdiuty znaczenie ma nader waż- 

ne, — nie dlą spekulantów giełdowych, któ“ 

rzy tak samo, zarabiają na zniżce, jak 1 na 

zwyżce, — — zane jest powszechnie. Posłuchaj- 

my znakomitego ekonomisty. P. Władysław 
Grabski powiada: > 

tę walutę stworzyć mamy, 


pst m 
to musi zdawać sobie sprawę % tego, 
że marką polska jest ot de tej wa- 


tej p perina auto 
= ów marek, dzisiaj mamy prawie 
ljardów) — to wtedy my tej nowej 
ad. nie będziemy w stanie stworzyć 
bez ruiny całego społeczeństwa, bez mmi- 
szczenia oszczędności — nagromadzonych 
przez nasz lud pracowity, bez zniszczenia 
wszystkich osób, które w markach pol- 
skich nagromadziły siły, tkwiące w na- 
szym narodzie. Nie możemy lekceważyć 
tej marki polskiej, która nie jest osta- 
teczną naszą walutą, ale którą musimy za- 
mienić na tę walutę. Musimy uważać, że 
wszystko. ro jest obniżeniem. wartości | 
marki polskiej, jednocześnie podkopuje 
korzyści płynące dla całego kraju, płynące 
z prawdziwej „reformy walutowej”. 
"Tak p. Grabski mówił' przed ujawnie- 
"m się skutków jego polityki finansowej. 
%udno o „trafniejsze osądzenie szkód, przez 
Ministra Grabskiego państwu polskiemu wy- 
rządzonych. Jaka szkoda, że pan Władysław 
nie przeszedł wraz z p. Stanisławem i Głą- 
bińskim do opozycji, uwolniłby państwo. od 
groźnego niebezpieczeństwa swych rządów, a 
Sejm rozkoszowałby się świetnemi jego ata- 
kami przeciw polityce skarbowej rządu Skul- 
skiego. Władysław Grabski poni gy 
sław Grabski. 


Podczas mej bytności w zeszłym roku w 
Berlinie, gdym * polecenia Rządu naszego 
traktował z rządem niemieckim, jeden z fi- 
nansistów miemieckich wprowadził mnie w. 
niemały kłopot pytaniem, w jaki sposób doko- 
naliśmy cudu, by marka polska, waluta zwy- 
bogatego w naturalne 


spodarcze warunki bogatego rozwoju, była 
niżej cenioną od waluty, państwa niemieckie: 
ge, sromotnie pobitego, ujarzmionego warun: 
kami traktatu pokojowego, utrudniającego 
ob- 
l romnej wysokości, 
wstrząsanego bolszewickiemi rewolucjami? 
Jak kłopotliwem byłoby moje położenie 
dzisiaj, gdybym stanął wobec takiego pytania, 
gdy waluty państw przez wojnę najbardziej 


z 


= 
| 


poszkodowanych okazują tendencję | zwyżko- 
wą, a waluty państw wspypiecoych, do ich wa- 
lut się zbliżają? ' . 


Tendencja zniżkowa orwiediikejja targu 
| światowego rzuca już ożywcze swe promienie 
na wszystkie miejsca zbytu, jeno nasza nie- 
szczęsna polityka finansowa, ogranicza nas 
do słuchania wieści o ootającej się zmorze dro- 
żyźnianej, niski kurs merki polskiej nię po 
zwala nam odczuć błogich jej skutków. 

Bardzo miał rację p. Władysław Grabski, 
charakteryzując skutki swej własnej działal- 
zości. Nie mogę patrzeć na naszego Ministra 
Skarbu, nie myśląc o jego mowie z 8 stycz- 

— którą straszny na siebie wydał wyrok, 


ostrzegijąc bezskutecznie Sejm przed sobą. 


samym, pociągnął większość sejmową do 
ciężkiej współodpowiedzialności. Dopóki mie- 
liśmy do dyspozycji marki niemieckie i koro- 
ny anstrjackie i używaliśmy ich jako środka 
płatniczego zagranicą, „, dopóki mogliśmy o“ 
graniczyć markę polską do funkcji zysto we- 
wnętrznego środka obiegowego — obojętną 
była konstrukcja naszej waluty I można było 
oddać się nadziei, że błędy, popełnione przy 
tworzeniu polskiej marki, przejdą bea głęb- 
szych skutków. Koncepcja naszej waluty moż- 
liwa była jedynie, przy pojęciu jej jako walu- 
ty przejściowej na czas bardzo krótki. Jedno- 
cześnie ze stemplowaniem koron polskich, 
miała być stworzona waluta polska nietylko 
ugruntowana; to nie od nas zależało, — ale 
o oznaczonej nominalnej wartości. Jeżeliśmy, 
wydając bilety, nie mogli stworzyć. pewnej dla 
nich podstawy, to mogliśmy i powinniśmy by- 
Be światu powiedzieć, jak wysoką jest wartość 
naszej marki w złocie, którą bilety nasze, we- 
dle naszej woli odpowiadania za nie, posiada- 
ją Trzeba było powiedzieć ile jesteśmy dluż- 
ni, wystawiając te weksle. 
" Nie tylko my nie mamy pokrycia. dla na- 
szej waluty, nie mają go Niemcy, Austrja, 
Czechy, Rumunja, Węgry, Bułgarja, nie mają 
go w pełni ani Włochy, ani Francja, ale jed- 
nóstka każdej ż tych walut będąca wielokrot- 
nością targową naszej mąrki, ma określoną 
ilość złota którą reprezentuje. Widoki zapła- 
cenia dlugu przy wystawianiu weksla s4 roz- 
maite, znajduje to wyraz w ocenianiu ich 
wartości na targu światowym, ale weksel mu- 
si zawierać oświadczenie, ile dłużnik ma pra- 
wo za te noty żądać. Bez tego bilety kasy Po- 
życzkowej mają wygląd "waluty, ale nie mają 
jej treści ekonomicznej, ani jej form prawnych. 
Taki papier, zapowiadający, że kiedyś Sejm 


polski powie, co państwo polskie zań zapła- - 
ci, nawet w świecie fikcji, jakim niezaprze- | 


czenie dzisiaj jest Świat walut — poważnie 
traktowany być nie, może. Stosunki prawne 
wśród ludzi często polegają ma fikcjach, pra- 
wo, szukając wyjścia ze sprzeczności między 


życiem a literą prawa, pa „ycd fikcja- 


| waluty. 


„warunki chwili ' 


mi, ale te fikcje nie mogą być doprowadzo- 
ne do absurdu, wymagają poważnego trakto- 
wania, stosowania ich w pewnych granicach. 
Tego nasz skarb nie czyni. 


W gruncie rzeczy wartość nominalna na- 
szej waluty jest już aktami prawqąemi Rządu 
i Sejmu przesądzona, trzeba jej jeno dać ja- 
any Wyra2. Marti Beselerowzkie opiewały na 
wartość marii niemieckiej, rząd niemiecki w 
tych biletach deklarowaj, te je na marki nie- 
mieckie wymieni, Raąd polski marki Besele- 
rowskie wymienił ma marki polskie, a zatem 
przyznał ich równowartość s niemieckiemi. W 
zaborze pruskim ustawą naszego Sejmu uste- 
lono równowartość marki polskiej i alemieo- 
kiej, przepis ten obowiązuje do dnia dzisiej- 
szego. A zatem marka naa jest też nomi- 
palnie równowarta z kruszcową marką nie- 
miecką, To mysi być stwierdzone jesno f 
wyraźnie, jeżeli marka polska na targu świa- 
towym za walutę ma być. uznaną. Jeżeli - 
brzmienie biletów markowych polskich, osy- 
ni stopę zamiazy tej marki na właściwą pSl- 
ską walutę zależną od uchwały Sejmu, to lo- 
gicznie uchwała te musi wyjść s założenia no- 
minalnej równowartości marki polskiej s nie- 
miecką. . 

Stanowisko, zajęte przez Miaistra Skarbu, ` 
głosi jawne bankructwo naszej tymczasowej 
Wypowiada to p. Grabski w zapew 
nieniu, że zamierza spłacić naszą pożyczkę w 
relacji niegorszej od jednego, ewentualnie pół 
tora centów amerykańskich za markę polską. 
Jakto; wedle opiuji polskiego Ministra Skar- 
bu zachodzi obawa, że marka nasza pozostać 
może w dzisiejszym stanie swego obniżenia 
i że zachodzi potrzeba zapewnienia, że za pię- 
dziesiąt lat będziemy płacili centa za markę? 
Czy nie jest to działaniem przeciw podniesie- 


niu się kursu naszej marki, staraniem się ©” 


to, by tej marki było „wbród jak śmiecia”, i 
stworzeniem niemożności reformy walutowej 
„bez zniszczenia calego społeczeństwa"?. | 

Marka polska, określona ustawowo ©0 do 
swej nominalnej kruszcowej wartości, stanąć 
będzie mogła na targu światowym jako rów- 
norzędna z innemi walutami. Tam jednak wy- 
maga stalej i skrupułatnej opieki, przeciw= 
działania ze strony organów skarbu naszego— 


spekulacji lub niepomyślnemu dla naszej wa- _ 


luty zbiegowi okoliczności. Sztuka to niewiel- . 
ka, stosują ją z powodzeniem. wszystkie inna 
państwa. 

Nie zajmuję się tutaj głębszemi warunka- 
mi, oddziaływania polityki gospodarczej na 
walutę, nię rozważam czynników, dających 
walucie stałą podstawę. To sprawa inna, te- 
raz chodzi © SSe na zewnętrzne 


) 


. 


£ 


eai 


; "Pisaliśmy już krótko ò dyskusji w spra- 
wie polskiej, jaka się odbyła d. 20 maja w gn- 
gielskiej Izbie Gmin. Obecnie posiadając pel- 


£ m Sejmit D g diio miary swobodę 


Rządu polskiego. Rząd polski jest pa- 
mem -w domu własnym i możę czynić, co mu 


my stetogram z posiedzenia tego dnia, moeże- | się podoba. Szanowny mówca może 


my podać obszerniejsze szczegóły 2 bardzo 
ciekawej dyskusji, 
W zapytaniu do rzadu pos. Forço! zażądał | 
‘informacji go do stosunku Ententy do Ukraie | 
my, czy rozpatrywano sprawę uznania Ukrai- 


| 


zwróci 
się du rządu angielskiego, by wyjaśnił Iz- 


+ 


„ROBOTNIK* wtórek, 2 czerwca | 


„Francji, ` 


„tów jest popierać iw zelką 


Pulk. Guinnes wyso w obronie Pol- ; 
ski. „Zgadzam się,że przedłużanie wojny 7- 
Rosja wychodzi na Morzyść bolszewikom, gdyż | 
«wielu staje po strożle rz adu bolszewickiego, 


rje w obronie praw na- 
nie zgadzam się. zupeł- 
nie, a r <beeny stani był winą Polski, 
sa nie Rosji. a była kilka tygodni 
temu na Podolu prze miota silnych 


zac, że rząd ten 
=P Rosji, Ale 


bie 4 krajowi akcję, jakiej się dopuścił, dub belszewiekich, nie "sły: i iens, dede: z” nawo- 


jaką zaniechał, ale sądzę, że powinien pozo- | po, 


stawić rządowi i narodowi polskiemu docyzię | 
| co do tegó, czy należy iść naprzód, czy 


my, a jeśli nie, to kiedy ma dojść do skutku | się, czy zostać na miejscu. 


ostateczne porozumienie w tej sprawie. 

Bonar Law odparł: „Stosunki na Ukrai- 
mis nie są jeszcze tak dalece ustalone, by głó- 
wne mocarstwa Ententy mogły uznać jakikol- 
wiek rząd ukraiński. Nie można w chwili ©-- 
beenej powiedzieć, kiedy zapadnie decyzją-w 
tej sprawie. 

Po załatwieniu catego szeregu spraw, | 
przystąpiond do dyskusji w sprawie polskiej ; 

ę na tle ogólnym polityki zewnętrznej, 


| 


Lord Robert Cecil zwraca się do marszał- 
ka z uwagą, że Polska, podpisawszy traktat 
Ligi Narodów, zobowiązała się wobec ‘wszyst 
kich punktów tego traktatu. Baa 

Marszalok: Logiezny wniosek  rozumo- 
wania szlachetnego /lorda bylby taki; w Iz- 


ble naszej mamy dyskutować i rozstrzygać © | w 


polityce każdego państwa, pisanego na 
kszo Ligi Narodów. Co stosuje się do Pol- 
skt, możnaby zastosować | do innych krajów. 


* Pierwszy przemawiał Sir Donald Maele- Czytbyśmy uroczyście postanowili rozpatry= 


am. Zwrócił się on do rządu z żądaniem lep- 
szęgo informowania kraju o sprawach. polity- 
ki zagranicznej, co do której Anglja skazana 
jest na informacje z Paryża. Następnie doma- 
«  gał się, aby dano sposobność Lidze Narodów 
do przejawiania jej działalności. Powołując się 
na słowa Lloyda George'a, że jedynie Rada 
Najwyższa ma wolę, -siłę i organizacje, dzieki 
którym funkcie, przejdte przez Ligę Narodów, 
mogą. być skutecznie przeprowadzone—mów- 
ca oświadcza, że on i wielu innych są zdania, 
sAr że nastapi? czas, aby., „wola, siła i organizacia“ 
przeszły do Ligi Narodów. Art. 11 traktatu 
0, Lidze Narodów opiewa, że wszelka wojna, 
czy groźba wojny, dotytząca któregokolwiek : 
z% członków Ligi, staje ste sprawa całej Ligi, | 
a Liga musi powziąć kroki, zapewniające po- 
kój. Jeżeli Rada Najwyższa wyręcza Ligę Na* 
rodów, to obowiązkiem jej było wpłynąć ną | 
Polskę, "jako członka Ligi, w duchu art. 11. 
„Polska jest jednym z nowych państw w zna- 
czeniu zmian granicznych; jest wprawdzie je- 
dnym z najstarszych państw, ale z drugiej 
strony jest państwem stworzonem przez trak- 
łat pokojowy, Jest to więc wytwór Ententy, | 
;która ma obowiązek uiać w swe ręce sprawy 
‘Polski i powiedzieć jej. że akcja przez nią po- 

"djęta jest w sprzeczności z art. 11 Ligi. 


wać i kontrolować politykę każdego narodni, 
podpisanego pod traktatem? 

Lord Cecil: Jeżel złamią traktat, jesteś- 
my upoważnieni do tego. 

Marszałok: To fest właśnie punkt b. deli- 


 katny. Zdaje mi się, że Izba wyszłaby daleko. 


poza grinicę swych obowiązków, gdyby tale 
pastele: Wolno jej ganić rzad za to, co uczy- 
mił, lub eo zaniechał, ale nie mamy prawa 
mieszać się, lub krytykować, lub cokolwiek 


| powiedzieć o motywach, kierujących czynami 


..Możnaby twierdzić. że Polska chce od= 


JAY RE "zyskać granice swe z 1772 r., ale, zdaje się, | 
S a :že wyszła ona daleko poza nie. O ile możemy 
s sądzić, idzie o zdobycie kraju, majacego ok. 
R. 5% Polaków, a 5% Rosjan (1: — wiecej, w 

CENT jisłocie, Rosjan, aniżeli Polaków. w ńowej Pol- 
see (!). ..Anglja obowiazana jest poprzeć ma~ 
|) *- temalnie Polskę,„w ranie napaści. ze - strony 
de. bolszewików; ale w jakim celu rząd angielski. ; 
5: wysyła obecnie do Polski amunieję? Czyżby | 

-dla nR Polski? Atak wykonany setki 

« w glębi Rosji nie jest obroną, ° ~ 
„  Podpułk. Areher Shee: Jest to najlepsza 
» forma obrany! Jest to: „odpowiedź całkiem zro- 
zumiała z punktu widzenia. szanownego dżen- 
„+ telmana, ale czemuż w takim razie nie mówić 
otwarcie o podboju Rosji? Powtarzam, że po- 
'kój europejski jest w śmiertelnem niebezpie- 

czeństwie. 

Marszałek przerywa: Nie wolno nam 
kontrolować rządu polskiego. Szanowny mów- 
ca mógiby wypowiedzieć mowę wą EA adre- 


| 


innych kralów. 

, Donald Macletn: Gdyby Izba nasza mia- 
ła być wykluczona z prawa dyskutowania po- 
stępowania członka Ligi, to odbiłoby się to 
niekorzystnie na nas w związku z obowiązka- |. 
mi naszemi, jako członka Ligi. Gdybyśmy się ; 
znaleźli poza możnościa omawiania spraw w 
rodzaju tej. jaka nas obecnie zajmuje, POCZ | 
gdy wysyłaliśmy i jeszcze wysylamy okręty z 
amunieją do Polski, sądze, że czynności Izby 


| wobec Ligi Narodów i obowiązków czuwania 


nad polityką międzynarodową, bylyby tak 
skrępowane, że nie sądzę, aby naród zgodził 
się z tem. 

Marszałek jeszcze raz prost z 


aniechać 
krytyki postępowania obcych rządów, 


nZ- 


stáwimy przez chwilę na uboczu Polskę, Przy- - 


puśćmy, że któryś z posłów przystąpi do kry- 
tykowania Stanów Zjednoczonych Ameryki, 
które nie należą jeszcze do Ligi, dle mogą się | 
zgłosić do niej pewnego dnia. Czyż doprowa- 
| dzi to do czegokolwiek?“ > 

Donald Maclean oŚwiadcza, że zastosuje 
się d» rozkazu marszałka. „Idzie mu o dwa 
punkty, dotyczące już polityki rządu angiel- 
skieg.. Po pierwsze—o sprawę amunicji, wys 
zyłanej do Polski, powtóre — o konieczność 


mar | umożliw'enia Lódze Narodów działania. /Mów- 


ra powołuje się pa słowa, wypowiedziane | 
przez szefa szłaby generalnego — feldmarsz. 
Wilsona — przed kilku dniami: „Mówiono 
nam, że po ostatniej wojnie nastapi pokój. 
Nie ótrzymał:śmy go. Mamy obecnie okóło 
20—30 w: jen. Mówiono nam, że ostatnia woj- 
na zakończy wszelkie wojny, ale tak nie jest, 
Ta ta nie uczyniła tego i nie mogła uczy- 
ni 4 

Mówca zapytuje, co to znaczy? Dokąd ma- 
my” i eh w najbliższej przyszłości? Do 


Ki ubiegłym. g 3 

+ Gminness. Tak, w mku zeszłym, kiedy 
Rosja byla w niebezpiecpeństwie. Ale nie 
d “6-ciu tygodniami. Gily j atmja polska 
zestała rczbita na: froncie jpodolskim „niktby 
nie uchronił Polski od klęski. Jako « dowód m 
pg wo a | 


ŻY Ay 


Chlaśnięcia. 


„Oos się psuje w państwij tuńskiem*... M 
Enqeeji. i e i 


Niky aitei scenył" w. Blaski skisłej 
iedobre zaczynają się dłfaew pa ya 
Roman jest, bracie, dla ky Popłoshi km 
I słynna („jedność” jakoś pojwoli. się kruszy. 
Dopiero co, w sejmowem jekiemś głosowi 
„Olibigsiąć, 4; kochijjcami Pika, poł | 


E Ea uzem la f 
Wszystko to Krenz ONE mą 


| (Ty A BIR a tem, SH | 
Maniu*t. ) 


J ej iądz Kaźmierz 
er", 
ka ich godzić, jak Wojski w o. 


; Endęcy już „jedności mają 
| Na me wysiłki nawet takich - 


| Próżno nasz „Torkwema 


W dyplomaci, iak „Maia. ES pnie, 1 bra- 
Sypie sę już Bndecji pda 


| Śród „wstępnych* artykułów kowych 
[ren paerd nad tem jeden Wosk ski 


MI tylko jego lico jest ze. ak 
Reszcie ene "= już we 


Rz. 


yi Waeław Wolski: 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


odp: >wiedzialność .. pada ną KT mówca g.- 


Nadala pk U aanita angielsku, ; 


„uszuł.., 


kuzo. al sko- 


‘na które wladze 


| waża lo, że rząd polski, pragnąc rychłego | 40h 


koju, nie chciał się zgodzić na rakion ; 
broni na całym froncie, któreby potrwało k 


| ka tygodni. Jeśli Rosja pragnie pokoju z Ą 


śką, czemuż napada na Persję, która nie jest, 
jej wrogiem? Ze względu na korzyści, jakie, 
osiągała Anglja w okresie krytycznym wos 
otrzymując amunicję z Ameryki, sądzę, że bye, B 


“Taby to polityka krótkowzroczna próbować © 


bałić zasade, pozwalajaca stronom wojujący 


| otrzymywać amunicję w krajach neutralnych 
C się tyczę Ligi Narodów, to nie może 008 
| działać skutecznie, dopóki interwencja jej nie | 
ma widoków powodzenia u obn zainteresowa” - | 


|. stron. 


“Kapit. W: Pot: Stale domagaliśmy u 
przyjęcia Rosji do Ligi Narodów. 


Gtinness; Ale o interwencji nie było mo” 
wy. Byłoby szkodłtwem dła popylarności Ligi, 
gdyby interwencja. miala nasiąpić ze wle 
dów oportunistycznych, a nie zgodnie z zasi 
dami sprawiedliwości. 


a 


Z Ukrainy. 


"Pier nem z Ukrainy: 

Słychać, że Rząd polski opracowuje 
jekt umowy handlowej z Ukrainę. 
sprawa niezmiernie ważna zarówno 
jak 1 dla Ukrainy. Tego wegłe nie- 
maczyć, tak to jasne dla każdego.” Ale 


Ali] 


J cała sprawa może się rozbić o kapitalistyczne 
_apetyty przemysł: 


swców polskich, którzy chcą 
wyzyskać akupację aby narzucić Ukrainia wa- 
runki takie, jakie się narzuca zależnym kolo 
joi. Taka umowa — gdyby nawet była 
przyjęta przez Ukraińców — wywołałaby 
głębóką do nas niechęć i dla Polski okaza- 
laby sie złym interesem (naturalnie, paskarze 
zrobiliby kokosowe interesy). Umowa powin- 
na mieć na widoku zobopólze korzyści — i 


tylko w takim razie przyniesie trwałe korzy- 
| ści. 


. Obszarnicy tutejsi, którzy schronili się w 


"swoim czasie do Polski, zwłaszcza do War 


SZAWY, na gwałt starają się tu dostać, no i 
oczywiście gospodarować po dawnemu. Nie 
potrzebuję tłómaczyć, że pojawienie się ich 
tutaj gruntownie: zepsułoby stosunki z ludem 
ukraińskim i w oczach jego byłoby potwier 


-dzeniem słuszności bolszewickich odezw, któ- 


re powiadają. że to „panowie polscy najęcha* 
li Ukrainę, aby tam rządzić”, Chłopi nkraiń* 


: iadają, że gotowi są nawet- ge 
ae zie odozaralkom 


grunta, byleby oni 
pie ziawiałi się. 


~ Podobno kilkunastu obszarników „prze 

szmnglowało się* do Żytomierza, ale tu ich 
poproszono o powrót, ponieważ na teren wo- 
jenny niewolno przyjeżdżać bez specjalnego 
pozwolenia. 

Słyszałem, że p. Władysław Tyszkiewicz 
prezes Polskiego Radóew Krzyża, dopr 
maga obszarmikom jak może —. E 


„ułatwia im podróż w charakterze — 


ków Czerwonego Krzyża. Jest to WGA, 
powinny zwrócić uwagę i nie 
pozwolić, aby pod flagą Czerwonego Krzyża 
pizęmycat» dążncga : obszarnicze. 


. ©zasopisma nadesłane. 
Bdlletin Communiste. Rok I, Nr. 11. Ty- 
godnik, organ Kamitetu Trait Międzynąe 


re Paryż, 


hill lifen adi 


“sd 


ng 


| niechała ją zupełnie. Ale gdzież jest ta Eryty- 
| ka? Krytyków mała garść znęcała się nad 
Książce polskiej grozi katastrofa. Brak | nami przed wojną, ale dzisiaj zginęli niemal 


| podnosi brać literacka lament, że eye po- 


„papieru, czemu hie. chce czy nie umie zara-»| doszczętnie, jakby ich kule wybiły i bagnety 


"dzić Rząd, sprawia, iż książka stale się coraz 

rzadsza, ó0raz bardziej wątła, cienka i coraz 

PWB droższą. Ale nie mogę zgodzić stę z tymi, któ- 
„rzy twierdzą, że twórczość polska od CZASU 

S iwojny osłabła. To prawda, że niektórzy z li- 
4 teratów, w cifgu całej wojny załmułą się spra- 
jk wami zgoła — podobno... nie Benjąęcemi 2 za- 
daniami poważnej twórczości, ałe takich szg- 

| ławiłów jest. zresztą nie tak wielu. Więć 'ej zna- 

a cznie wolało wyrzec się świeżego powietrza 

za chleb rządowy, mawet „cenzuralny”, inni 

siedzą po, biurach i tworzą... „koncepty“, nie- 

którzy zaś: wprost z głodu wsią szać własne 


wykłały. Nie jest tak źle jednak. Ani wybili, 
ati wykłuli ich $ynowie Marsa, jeno wessała 
ich machina państwowa. Główną jednak przy- 
czyną niedostatku 
lityczna. Zajadłe walki pariyjte, pożądane 
skądinąd jako objaw budzącej się świadomo- 
ści obywatelskiej społeczeństwa, nie powinny 
wkracząć aż w dziedzinę literatury. Tymćza- 
sem pewne pisma o pewnych pisarzach mil- 
czą, jak grób pobielany, mówiąc tylko 0 „swo 
ich“, nawet pisma literackie.. Jest w tem za- 
pewpe także dużo z tporczywego. trzymania 
się of ae nad; 1 jałowych już h 


SR palee, niż obsadkę pióra. Mnsi przecie być ja- | gta falszykych wag i miar“, jakfem dotąd jesz- 


Jkowaś równowaga i w święcie, ducha. Skoro 
"wydawcy tyją, to ich ry jeg A „shudną. 


Niemniej twórczość ian nie upada, 
ale śmiem twierdzić — warastą 


Pawstało kilka pism, spes BI poświę- 
<oqrwch  Któraturze. Nawet w Poznańskiem, 
-lktówe przed wojną było martwe * pod tpm 
względem, istnieie poważny ośrodek: - 
ści artystycznej Zjawiło sigo T gy mlo- 
„dych i niektórzy z nich już zdobyli sobie i- 
„mię. Pisarze znani już przed wojną „wciąż 


tego „Reż nie widzi — kry- ġ 
h stron i prywatnie”1 po Kąt- 
w i ua Zjeździe Literatów ` 


=" 


5 


Fog rzecz, że żę „WSZysCy mogą dru- | 


cze pozostaje Warszawa, dziwna stolica bez 
własnego wyrazu kultur bez własnej 
fizjonomii. Istnieje przytem w dalszym ciągu. 
małomiasteczkowy  protekcjonizm. Dochodzi 
do tego, że jeśli autor nie pocałuje redaktora 
w rękę — to go przemijczą. Nie posunęliśmy 
się wprawdzie w kulturze jeszrze tak daleko, 
jak we Francji, gdzie autor musi sprawozdaw= 
ey słono płacić, zą recenzję, ale protekcjonizm 
nasz. jest równie szkodliwy dla literatury, 
> Nie gódze > na stanowisko - „Nowego_ 
czegłądu Lit.", który odrazu wymówił się od 
„bieżących recenzji?. Bedzie pisał tylko o u 
tworach wiełkich. Kryterium niebezpieczne. 
Zupet inae ma gMisznośsć Karol Irzykowski, 


! „wskazuj de na świadrzecp o nikiośri nagrej kuf- 


tury dakt, iż „góra“ literacka u nas jest wy- 


krytyki jest zawziętość po- - 


asel „mia- 


niosła, lecz. nizina nazbyt niskca, Arcydzieła 
nie rodzą się bez dzieł. Mickiewicz bez tysią- 
cà poprzedzaiących ) pisarzy byłby nie do 
pontyśtenia. Norwid był wielkim twórcą, cho- 
ciaż ówtzesne wieloryby. literackie tego nie 
zauważyły. Współcześnie np. milezy się © 
Leśmianie, yoan w liryce. polski ej na pa 
ziomie Kaşprowieza, o Ork Ta RAE i 
innych. Ae przynajmniej , Przeglad“ sta- 


se 
«Jest to sianowisko dna ale uczciwe à 
jasne. Ale dział rócenzyjny w dzienniku, w 
tygodniku „do wszystkiego" ma charakter zu- 
pełnie odmienny, bo przedewszystkiem spra- 
POIRAI oraz informacyjny. 
E informować tylko o książkach „awoięh* 
rów, jeżeli i literatury nie pragnię się 


srodki kanalik partyjny. A ja to Smia- 
ło piszę, jalo współpracownik „Rohotnika”, | 
gdzie. od samego początku informowano, o 


ile miejsce na to pozwalało, o wszystkich au- 
toracii, od pisarzy jawnie „deklarujących się. 
jako nasi przeciwnicy, jak np. Reymont, Ma- 
kuszyński, Nowaczyński Ł inni zaczą wszy. 


Więc też nie „dziwnego, że krytyka wzrmia- 
gania się. ryb twórenści literackiej nie 
zchaczyta. zwheczyć, musi znaleźć 


Ażeby 004 
się ktoś taki, kto wogóle patrzy. I tu znowu 


szym zoiiom. Ostatni, który patrzył" wi 

dział, umart. Byl nim Feldman. „Tak jest. f 
na rzecz, jak widział i czy dość głęboko wi- 
dział. Riedy przeczytalem np. w ostatnim to- 
mię Literatury F. o sobie (aczkolwiek kryty- 
ka była „poehiebna”) apnene tam konter- 


Nie można 


powiem „kerezię, od której ej że gz aa; 


fekt tek stykrzywiow, jak w potrzaskanym Mi- 
strzę. Nol x— pomyślałem. Jeśli on innych tak. 
Samo: WT „! Ale Feldman odznaczał się 
tem, tzem również odznaczał się © całe nie- 
ba zresztą pozna at rc i spoko ge od, 
niego Bra yie Czytał, w 

informował. Gromadził Adels, > Sr 
daty streszczał i sumował, jak umiał, Dość, 
że. po, pint. aiit fnug lego w calej Poleca aka 
czyni. 


I dlatego też nikt nio chóe widzieć, że 
polska twórczość literacka wcale nie zamiera 
ale, wręcz przeciwnie, — sośnie, krzewi się 
bujnie, wprost żywiołowo: | 
| Maież to, mnie Männi którego stano- 
wisko esietyrznę jest tak zrośnięte z jego wła“ 
sng twórczością, jax korzeń z pniem, jak kie 
rownica auta ze zbiornikiem 


nież to przychodzi zastępować — macnego 
eldmana? Eheu! Ale ok” zię! Nie be 
de Fęldmszem, Będę sobą. Jęśli napisałem 


ten miecą przydługi zule Ro cz zw 
żeby ofiarom, którę oto kładę na mój stolik 
sprawozdaw Kadenowi, Grabińskiemu, 
Slonimskiemu 1 Eni gz ama Brae 
a i siostry w Apolinie! Nie jestem kryty- 
Kiem, tylko recenzentem. Nię mam przeto me 
n'er mędrca, czy aptekarza, który ną ozułej 
ważęą waży, mierzy, poprawia, sonduję, Że 3 7 


i kryterja absolutne, stałe, „prawdziwe“, 80%. 

bię tylko utam i swej wrażliwości a po krye 

esata 1a ab 
EB 


 glądając do ksiąg zawierających wskazó 


(Korespondeneja włamaj. 

dag jp u od samego rana w dniu 1 maja przy 
EMR wygląd świąteczny. Już o godzinie 4 rano toe 
| nasi przystroii punkt zbomy, gdzie mie- 
Się zgromadzić wszyscy. Uroczystość rozpoczęła 
Się od chwili zagrenia pobudki na ulicach Konina | 
Przez orkiestrę konińskiej ochotniczej etraży o- 
Bniowej, po której licznie zaczęli się gromadzić 
tulonkowie Związków: niefachowego, drzewnego 
t Metalowego. Pochód ńa czele z orkiestrą ruszył 
Za miasto, na spotkanie pochodu Zw. Zaw. Rob. 
ok okręgu Kontńsko-Siupeckiego, który nad- | 
gł z pięciu okolic, a mianowicie z Wilezyna, 
Każmierza, Kleczewa, Kowalewa i Tuliszkowa. Po 
« Alluzjastycmem przywitaniu sią ogólny pochód, 
; y 11000 manifestantów z ośmioma szłandara- 
ml ruszył ulicami Konina wyszedł na , rynek, . 

Bdzie z trybuny mówcy witali zebranych. 
| Po pochodzie urządzono zabawę, na której 
Proletarjat bawił się ochoczo, amatorzy sasi towa- 
*ysze odegrali dramat życiowy: „Skazaniec“ z 

dziejów rewolucji 1905 roku i inne. 


Obrady Sejmowe. ' 


Sesja trzecia. —Pos'edzenie 152; 


Wczoraj zakończono dyskusję szkolną 1 
iprzyjęlo ustawę. tymczasową, 
przez Rząd. Chociaż referent komisji oświato- 
iwej sprzeciwił się wszystkim, poprawkom, 
jwniesionym przez posłów, to jednak w głoso- 


pozowych radach szkolnych zapewnić udział 
D 


rzedstawicielom wyznań religijnych i ke. jąc eig w stronę lewicy, wola, że w Polsce szkoła 
Lutosławskiego, aby tymczasowe przepisy © '| musi nanio 
Bzkolach elementarnych w b. Królestwie obo- gdyż Piotrowski tak chce. 


wiązywały nietylko w b. zaborze austrjackim 
i i pruskim, ale też na kresach wschodnich. 
Eh | Lutosławski po raz drugi zdobył kresy w 

imie: raz je wcielił politycznie, po raz dru- 
gi „kulturalnie | 6 


rawę soboru 
lej, Mniejszość komisji natomiast wypowie- 
iala się za zburzeniem natychmiastowem $0, 
i dzwonnicy. Ciekawe, że rząd Paderew- 
iego uchwalił zburzyć sobór, zaś „obecny. 
zad również był za tburzeniem. Atoli zapro- 
dostowali: minister wojny, minister /wyznań 
ligiinych á arcyb. Kakowski. um 
ob. Publicznych rozpolowiło się w poglądach, 
voem min.: Kędzior stanął po stronie zwo- 
irów pozostawienia soboru, Prawica, nie 
Imając argumentów rzeczowych, powoływał 
wię na autorytet trzech wymienionych dygot- 
łarzy. W podnieconej dyskusji poruszono mo- 
menty polityczne, religiine, kulturalne, moral- 
m materialne, względy komunikacyjne i t. p- 
ikt natomiast nie zwrócił uwagi na to, $e s0- 
szpeci w skandaliczny sposób plac Saski, 
óry w żaden sposób nie może służyć za tło 
Wa tego rodzin budynków. 
| W głosowanii imienneń 124 głosami 
po 72 Izba uchwaliła pozostawić sobór 
m zburzyć tylko dzwonnicę. Większość skla- 
dała się z Endecji, skulszczan i klubu mie- 


Bzczańskiego. Ten ostatni, jako konsekwentny 


za pozostawieniem także soborm. > 
~ Na sali miało się wrażenie, że Endecja 
fakas dziwną, tkliwą słabość czuła do soboru! 
ki pl. Saskim, że jakieś taiemne wspomnie- 
ia wiązały ją z tym bizantykiem, a nieu'h- 
rytny nakaz podświadomości. przestrzegał 
przed nieopałrznem „skrzywdzeniem" dzieła 
' najazdu, pomnika hańby i niewóli. Ziękniono 

Sie zemsty głazów... i 
Początek o godt, 4 m, 80. 
Sekretarz odczytuje interpelacje. 

_ Marszałek przywitał posłów polskich z Pomo- 
vza, na co odpowiedział w kilku stawach pos. dr. 
Anydor Brejski. —— | Rd Hi 
io Z porządku dziennego odesłano bez rozprawy 
iw pierwszem czytaniu do odpowiednich komisji. u- 


Bplącanin zaległych odsetek od intabulowanych wie- 
Fzytelności, © zmiesieniu urzędu powrołu jeteów, 


wie obowiązku gmin dostarczania pomieszczeń, 


pożyczek wojennych, 

| Dalsra dyskusja o ustroju władz szkolnych. 

| Re. Kotula chwali Minieterjum Oświaty za 
Imolębok'e 1 wszechstronne. ujęcie sprawy oświaty”. 
jŻada, aby nauczanie religji w szkołach należało do 
asigi wyłącznie, albowiem uż „Chrystus nawo- 
i $ Wa? kapłanów do szerzenią mauki Jago“ (ks. Ko 

ula nle grzeszy skromnością. Przyp, spraw.). Prze 


przeciwnik nowości, jak zniesienią alkoholu, 
zaniechania bicia dzieci, głosował pozatem | 


Btawy: o ubezpieczeniach państwowych, o ulgach w. 


Rchodżców i robotników, o zmianie ustawy w spra» ` 


wreszcie o rejestracji i stemplowaniu austrjackich ' 


„miejscowej święto 1 maja obchodziliśmy uroczy- 
ście, bo fuż o godzinie 6-tej rano nasi 
i sympatycy zaczęli gromadzić się na placu przy | 
lokalu P. P. S: O godz. 10-tej pochód liczący do 
azterech tysięcy osób przy dźwiękach  „Marsy- 
ljanki* (1  %e n 
Długą przez Rynek aż do rogatek Rytwiańskich. 
Tam nasz pochód połączył się z tow. z Rytwian, 
odległych o kilka klm.qd Staszowa. Po przywital- 
mych gorących słowach; wygłoszonych przez tow. 
Andrzeja Ścisto, 
chodem z Rylwian ruszył z powrotem do miasta. 
Przez drogę śpiewano* „Czerwonego”. Pochód ža- 
trzymał się na rynku, gdzie odbył się wiec; prze- 
mawiał tow: „Chmń z Rytwian, Dzienniak z 
Ostrowca i Ignacy W$jcikiewicz. O godzinie 4rtej 
po południu pochód rozwiązano. : 


strzega przed walką z duchowieństwem. Żąda naur 
przedłożoną | ki jęz. francuskiego i języków słowiańskich, logiki 
i. psychologii. l 


Á dich policyjny, oraz wytyka Mim, Oświaty upośle- 
waniu przyjęto poprawkę ks. Kotuli, aby w o- Amie"? szkolnictwa. żydowskiego. 


| 
| 


mówców, 


państwowem z następujących powodów: 1) system 
ten 
więc w b. Królestwie wprowadzać ihnego syste- 
mu; 2) szkoły państwowe ułatwiają niezamożnym 
ksztalcenia średnie 1 wyższe; 8) stanowisko mate- 


habilitecyjne nauczycieli we wschodniej Galicji nie 
są załatwiane przes organizację narodowa, ale 
-przes wladze sakolne ! dotychczas ani jedna skar- 
ga w tej mierze do mnie nie wpłynęła. 


Pomimo- różnych przeszkód ze strony reakcji 


sztandarem ruszył ulicą 


nasz pochód w połączeniu z po- 


Rz wmn a= mo | 


$ 


. 


Pos. Hirszhorn zarzuca ustawie biurokratyzm 


„ Piotrowski w sposób wyzywający, ZWTaca- 
być „wyznaniowa, katolieką í chrzęścijańska”, 
Min. Łopuszański odpowiada na irut przed- 
Ministerjum jest za eskolnictwem średmiem 


paruje w ?ch innych dzielnicach, nie można 


rjnlne szkolnietwa prywatnego jest filgja, Brkoty 
prywatne utrzymują się z wysokich wpisów mło 
dzieży i z subwencji rządowych; 4) szkoła państwo- 


wa jest bez porównania mniej zależna od trek- 


wencji i od chimer młodzieży i rodziców. Rozpano- 
Zarzuty pom. Smulikowskiego co do spraw Ga- 


Postulat posta Smulikowskiego, aby wykształ- 


cenie w sominarjach nauczycielskich trwało 6 lat, 
a w siosunku do arbiturjentów szkól średnich 8 
lata jest teoretycznie słusznem, ale nie możemy 80 
bie na to porwolić. Trzeba szybko produkować sl- 


y 


ły nauczycielskie, a więc musimy ograniczyć kur- 


sy do la: ciu, a dla arbirrjentów do roku lub 2 
Jat. Inaczej bardzo małą liczba dzieci przez długi 
czas korzysta'aby z prawdziwej szkoy, a całe 
pokolenia uczonoby zapomocą surogątów nauczy- 
cieli, a 

Stuszną była uwaga posła Smulikowskiego o 


qrzeviążenin. pracą biurową "rspektorów ox: 2g0-. 


wych w Królestwie. Dlatego Ministerjum do, bud- 
żetu wstawiło kredyty dla reterentów, którzy przy 
inspektorach szkolnych pracować będa, zdejmując 
z ich bark nadmiar pracy biurowej, = 

., Dyskusję zamknięto. ` 

- Bprawozdawen pos, Rataj wypowiada się prze-' 
otw wszystkim poprawkom i rezoluejóm, z wyjąt- 
kiem rezolucji tow. - wzywająoej 
rząd do przedłożenia w pierwszym półrocza 1921 
projektu pe'nej ustawy władz szkolnych. 

- Ustawę w 2-im czytaniu przyjęto przeciw glo- 
som kl. „Wyzwólemia* i eocjalistów. Przeszły po- 
prawki ks. Kotuit i ,Lutosławskiogo, oraz szereg 
rezolucji, w tej liczbie tow. Smulikowskiego, 

Sprawa zburzenia soboru na pl, Saskim. 
Marszałek ogranicza długość przemówienia do 
10 min. à l 

Pos, Nryckiewies przemawia w tmientu wiek- 
amości komisji Rob. Publiemych za pozostawieniem 
soboru { ewentualną przebudową na kościół. Trze- 


ba budować, a nie burzyć. Sobór należy zachować | 


jako pamiątkę 2 czasów niewoli. Mówca powo!uje 
się na Hiszpanię, gdzie nie zburzono gmachów po 
Manrach. Należy też liczyć się z opinją Zachodu, 


gdzie fakt zburzenia soboru. PONSO jako | 


Ks. Chrzanowski fest rzecznikiem mnielszośi . 


komisji. Nie każde burzenie jest negatywne. Sobór 


| nia jest świetynią, lecz policziiem. Nawet w łonie | 
Min. Rob. Publ.'zdania podzieliły się. Mówca po | 


woluje stę na opinię Rady Miejskiej. Zjazdu miast 
i gówiadcza, że nawet specjaliści nie moga się do- 
patrzeć w soborze wńftośći artystycznych. Sobór 
nie jest pamiątką bóstoryczną. Materiał soboru 
więcej jest wart, aniżeli koszta rozbiórki. Sobór 


jest. przeszkodą „dla regulowania , komunikacji. 


zk „KUBUTNIE"WTYCECH E WOK TW R 


siaj jest na porządku dziennym. Jedni wysu- 


razie musimy się wypowiedzieć za usunię- 


. dzonych 


. tycznej, Dla mnie jednak, jako socjalisty, in- 


Traba przywrócić placowi saskiemu wygląd Bi- 
storycmy, Przeróbka na kościół kosztowałaby kil- 


| kadżiesiąt miljonów. 


Pos, Anusz jest za zburzeniem. 
Min. Kędzier oświadcza, że Rada Mim. zgodziła 


"stę na zburzenie, alo zaoponowali: min. oświaty, 


min. wojny i arcyb. Kakowski. Mówoa twierdzi, 
łe materja? budowlany przy rozbiórce żmarnował- | 
by się, ponieważ spajany jest cementem, Koszta 
rozbiórki około 60 miljonów należałoby uzyskać 
dopiero od Min. Skarbu, proponuje wiosek więk- 


Tow. Hausner. Wysoki Sejmie! Dwa sta- 
nowiska zajęto tutaj w tej sprawie, która dzi- 


waja tak zwane argumenty praktycznych Iu- 
dzi, drudzy, moim zdaniem ci co mają rację, 
godząc się'na zburzenie soboru, wysuwają ar- 
gumenty ideowe. 
Pan minister Kędzior imieniem rządu 
(tylko nie wiem którego rżądu, czy tego rzą- 
du, który wypowiedział się w całości za zbu- 
rzeniem, czy też tego rządu, który zmienił 
zdanie), powtada, że rząd jeszcze nie ma zda- 
nia w tel sprawie, tylko co do jednej części 
tej kwestji ma wyrobione zdanie, mianowi- 
cie, żeby zburzyć dzwońnicę. W takim razie 
musimy raz zdecydować: albo jesteśmy za u-, 
trzymaniem tego zabytku w całości, w takim 
razie zostawmy w niepokalanej czystości ten 
„piękny* obiekt, jak mniemają niektórzy e 
steci z prawej strony wraz z dzwonnicą, albo 
też, jeśli mamy stworzyć na miejsce tego 
rzecz jakaś piękną, któraby zadowolniała po- 
czucie estetyczne 2 lewej strony, to w takim 


ciem tego budynku zupełnie. 

Mówca przypomina, jak to p. Kędzior 
występował przeciwko uruchomieniu robót 
publicznych, których koszt miał być rzekomo 
zastraszajacy i gorszacy opinię europejska. 'T 
cóż się okazało i cóż pozostało z argumentów 
pańa Kedziora? Okazało się, że na tych wy- 
klinanych robotach publicznych Rad i Pań- 
stwo robią znakomite interesy. Ministerjum 
Robót Publ. dostało do dyspozycji kilkanaście 
tysięcy cegieł, których koszt wynosi? 250 ma- 
rek za 1000 cegieł — na złożu cementowem sa- 
cegłeł — gdy tymrzasem dzisiaj 
koszt tysiąca cegieł wynosi 1600 marek. Jak- 
że wise wygląda ta prektyczna konsekwencja 
%ministra Kędziora, który imieniem Rządu 
przestrzega nas przed kosztami? 

Dalej weźmy te wartości, które sobie o- 
'biecufemy z rozbioru soboru. Twierdzę jako 
/fachcwiec, że przy rozbiórce mamy taką masę 
wartości, iak wielką masę granitu i marmu- 
ru, że będziemy mogli w najkrótszym czasie 
wybudować gmach sejmowy, gdy przyjdzie 
komisja. odbudowy z wnioskiem dla zrealizo- 
wania budowy gmachu sejmu, Jako fachowiec 
i czlonek komisji jestem steboko 'pprzekona- 
ny, że gdybyśmy do rezbiórki nie przystąpili, 
to nie będziemy w stanie przystąpić do budo- 
'wy gmachu sejmowego. 

Tak wyglądają argumenty natury prak- 


nego rodzaju argumenty są tutaj obowiązują: 
oe. Nie zapominajmy, mówiąc o soborze, czem 
miała być ta budowlą i oo chciała reakcja nos., 
administracja rosyjska i rząd carski w niej 
widzieć. I ten moment jest dla mnie decydu- 
jacy, œo ma wolny Sejm zrobić z tym wrzo- 
dam, który wyrósł w ten na Placu Sa- 
skim. Przypomnijmy sobie politykę Petry 
wobec Polski, a uwieńczeniem tej polityki 
jej symbolem był sobór. 

* Ohciałbym, żebyście się Panowie na 
dhwilę wżyli w uczucia, a zrozumielibyście, 


i za jakim wnioskiem Pójść. Czy za wnioskiem 
przypadkowej większości komisji robót publi- 
cznych, czy też pójść za głosem ankiety w tej 
sprawie zwołanej przez komisję sejmową. 
Nie rozumiem tych podnoszonych tu angu- 
mentów wobec tych nie dających się zbić ar- 
gumentów, za któremi przemawiają wszystkie 
uchwały fachowego zjazdu, odbytego w War- 
szawie w kwestji soboru. Przedewszystkiem 
pierwszą rzeczą pod tym względem jest u- 
chwała i stanowisko gminy. Nie rozumiem po- 
prosta na jakiej prawnej podstawie Sejm 
miałby prawo występować przeciwko stano- 
wisku gminy. Wprawdzie sobór lest- własno 
ścią Państwa, chociaż i to nje jest rzecz je- 


„państwową i własnością państwa rosyjskiego. 
Była to inicjatywa Eulogjusza, inicjatywa na 


chóciaż wiemy, że rząd stał za tym i popierał 
ło. Nie wiem jednak, czy prawnie udałoby się 
to skwalilikować jako własność państwową. 
Bezsprzecznie, gmina jest właścicielką 
placu, na którym wbrew jej woli wybudowa- 
no ten ghach. To powinno być decydujące, 
gmina ma tu głos i powinniśmy 
głos, wolę i decyzję tel gminy. 
* Nie możemy tak łatwo przejść go de- 
cyżią do porządku dziennego na osem 
gminy, która wypowiedziałą się bezwzględnie 

nad zburzeniem schoru. —. » 
' Dalej pytam się, iak się dzieje w naszym 


przyjść wbrew opinii Min: Sztuki i Kultury i 
powiedzieć, że Rząd stoi na inem stanowisku, 
podczas kiedy Min. Sztuki wypowiedziało się 
za zburzeniem. A 

© 4 Gdy, przedstawiciel Ministerjum Sztuki 


że nietrudny byłby wybór za jakim poglądem* 


szcze jasaa, bo cerkiew ta nie była budowlą . 


własną rękę biurokracji rosyjskiej podięta, . 


uszanować 


rządzie, jeśli Pen Minister Kędzior może. 


wypowiedział się bezwględnie za zbureniem, 
pytam się co to zg Rząd, któdy nie liczy się z, 
opinją całego społeczeństwa, który przeszedł 
de porządku dzienn. nad postanowieniem zia- 
zdu architektów polskich, którzy wypowie» 
dzieli się za zburzaniem, pytam się, ¢0 to zaj 
Rząd, który w każdej chwili ucieka się do gło” 
sów organizacj obywatelskich, a w tej kwe-. 


-stji zdecydował % sprzeczności z opinią To= 
warzystwa Zabytrów Sztuki, Nie chcę cytować 


tych wszystkich głosów, ale nie rozumiem tee 
go stanowiska i tej deryzii i to wtedy, kiedy 
p. Minister Kędzior wszedł do Rzzdu. Przed 
fem Rząd zaimówał inne st wowisko. Ja tyl- 
ko jednego czynniką nie rozumiem tutaj, to 
jest Minisierjium Wojny. Pan Liinister Wojny 
tutaj jeszcze nie przemawiał, ale Pan Mini 
ster Kędzior. powołując się na opinię Rządu, 
miał z pewnością na uwadze wypowiedzenie 
się pana Ministra Wojny i wypowiedział tu- 
taj opinię biskupa wojskowego Galla. Czyn- 
nik wojskowy powinien Stać zdala od tej dý- 
skusji, która staje w sprzeczności z tem 
wszystkień, œ jest motorem, co jest duszą 
naszych zwycięstw Í sukcesów nad niwelowa* 


„niem krwią żołnierza polskiego wszystkich 


śladów niewoli. „Jeśli żołnierz ma kresach 
wschodnich leje krew, to dlatego, ażeby za- 
trzeć ślady niewoli i ta sprawa w dziedzinie 
ducha naszego powinna tu na tyłach być de- 
cydowana. Chciałbym dowiedzieć się, z jakim 
uczuciem szedlby do boiu żołnierz, gdyby, 
wiedział na froncie, że Minister Wojny broni 
saboru. (Brawa). Mamy przeto obowiązek 
ten gmach. który nadale piętno całej Warsza- 
wie i widziany jest ze wszystkich krańców 
naszej ziemi, mamy obowiazek ten sobór 2 
najpiekniejszego placu usunąć. 

Zburzcie, a wcie na miejseu soboru 
pomnik wolności, bedzie to aktem pierwszym 
zdrowego odruchu żywych i wolnych ludzi w 
Polsce! 

Pos. Dembiński twierdzi, že „nie dojrzeliśmy 


(1) jeszcze do zburzenia soboru”. 


Ka. Maciejewiex wierzy więcej arcybiskupowi 
imin. Wojny, aniieh niedowiarkom z lewócy. 

Dyskusja zamkwięta, — 

Przemawiają jeszcze referenci, poczem w 
głosowanin wniosek mniejszości upada. f 

Na sali dlugo poruszenie i hałes, różne © 
krzyki. — ; ý 

- Pos. Bagiáski (kl. „Wyzwolenie*) woła: To 

dżuma rosyjska. a nie parlament polski! 

Następne posiedzenie w piątek o g. 4-tej. 


Fl Poli w (umie 


WNIOSEK . 
posłów Regera, dra Kuniekiego, Kantora i tow, 


(w sprawie subwencjonowania stalego teatru pok 


skiego w Cieszynie. 
Na Śląsku Cieszyńskim istnieją dwa stale te 
atry niemieckie, posiadające zespoly: dramatyczny 
i opercwy z nowczesnemi budynkami, s bogato 


. wyposażoremi: zapasami dekoracji | kostjumów w 


Bielsku 4 w Cieszynie. Polacy dotychczas własnego 


"stałego teat nie posiadają. Próba urządzenia sta- 


łego teatru ludowego na Śląsku rozbiła się o kom- 
etny brak funduszów.: Dla testu tego za lata 
1918 i 1919 wypnoRo Ministerjam Kultury i Szt 
ki za pośrednictwem delegata p. Gałeckiego dwie 
raty po 12 4 pół tysinca koron, Drobna ta suma nie 
stoj w żadnym stosunku do' potrzeb. Ministerjum 
Kultury i Sztuki, którego wszystkie dochody pre- 
Hminowane na rok 1920 £ 1921 wynoszą w ołbrzy« 
mim budżecie Rzeczypospolitej Polskiej. dochodzą: 
cym do 15 miljerdów marek, zaledwie 6 miljonów 
148 tysięcy marek, przyznało na cel urządzenia star 
łego teatru polskiego w Cieszynie zaledwie 12,250 
marek. š i 
Tymczasem bardzo dokładnie zestawiony 
lminarz takiego teatru na sezon 1920 i 1921 usta” 
lono w następujących cytrach: 


Rorchód £ Mk, 
. a) dzierżawa sal, opał i światło — 80,000 
b) gate (20 osób po 5000 mk, dyrektor 
10.000 mk.) | | - 14820,000 
©) gaże personetn pomocziczego (4 osoby 
po 5000 mìr.) 60,000 
d) zakupno kostiumów 100.000 
e) niezbędne uzupełn. dekoracji 80.000 
f) koszta objazdów | 40,000 - 
Ragem mk. 1,800,000 
© Dochód Mk. 
| 8) z przedstawień 800.000 


b). niedobór da pokrycia œ subwencji 
Razem . mk. 1.800.000, 

Teatr polski na Śląsku ma do spełnienia obok 
ogólnych kułturalno-oświatowych zadań, specjalme 
zadanie zwalczania germanizacji £ czechizacji sze 
rzonej przez wrogów wszelkiemi sposobami wśród 
ludn polskiego, żywe słowo wypowiadane 2 desek: 
scenicznych s'owemi maszych ` arodo- 
wych ma wyplenić z prastarego i i 
zyka Śląskiego naleciałości czeskie i niemieckis, 


| ma on szerzyć kulture 1 obyczaj, umiłowanie języ" 
ka ojczystego wóród mas ludowych, ma srlachetną 


powagę i stałość charakteru ludu Śląskiego ume 
miat i podnosić. RE 
Rozumieją to makomicie 3 
polskie, które utworzyły Komitet sta'ego polskiego 
Śląskiego teatru w Cieszynie (pod przewodni 
ctwem ‘sedziego Janusaa Michalskiego), rozumie 
lud ślaskt, który oddawna założył setki towarzystw 
i kółek amatorskich, pobudował liczne domy robo- 
tniczo z opowiedniemi, salami testralnemi. 


1.800 000. 


licznego je, 


miejecowe czynniki: 


- Generał Szeptycki o pożyczce. 


- jefować łatwo, zwyciężać miło, 

ne © wyciężyć można | tylko wspólmym 
 ugzitkiem i zasileniem Skarbu przez 

nabywanie Pożyczki Odrodzenia, 

| (=) SZEFTYCHI | 
Gen. Artylerji i Dowódca Armji. 


r 


Aby tym ysilowaniom przyjść z pomocą, stawiają | niu póstowie z prawicy: Marylski, Majewski 
podpisani następujący wniosek: Wysoki Sejm ra- | i de- Rosset popierali tow. „Siłę i Światło”, 


ezy uchwalić: 
Na poparcie stałego polskiego teatru Ślą- 
skiego w Cieszynie przeznącza się do rąk „Ko- 
= mijetu stałego polskiego śląskiego teatru w 
Cieszynie“ na r. 1920 kwotę 1,500,000 mł. pol- 
3 skich. © Ą Aa 
d "Pod względem formalnym należy wniosek o- 
desiąć do komisji skarbowej. 
Warszaw, dn. 1 czerwca 1920. 


Krenika sejmowa, 
Komisja skarbowo-budżetowa. 


Komisja skarbowo-budżetowa obradowała 
wezoraj nad projektem rządowym podatku 
dóchodowego. Rełerent pos. Radziszewski o- 
świadczył, że system projektu „rządowego ©0- 
party na wzorach pruskich iest wadliwy i nie 
odpowiadający naszym stosunkom. szczegóły . 
zaś ` niepraktyczne i często nieodpowiednie. 
Mimo to ze względu że Rząd zwlekał od 1% 
roku z przedłożenie projektu, radzi w inte- 

RR resie skarbu ogranieżyć się tylko do koniecz- 

tez nych zmian. < i 

Pos. Kolischer krytykował b. ostro poli- 
tyko finansową p. Grabskiego, bezpłano- 
wość projektów skarbowych i wynikające stąd 
nieobliczalne szkody. 

Tow. Diamand wskazał na bezcelowóść 
reform- podatkowych przy zupełzem zaniedba- 

p nia przez Rząd sprawy walutowej: 
SĄ Pos. Wierzbicki i Głąbiński również o- 


przeciwko samorządniym instytucjom. 


Kronita polłtyczna. 
|| Na posiędzeniu odbytem dnia 81 maja 
'b. r. Rada Ministrów rozpatrywała w dałszym 
| ciągu projekty - rozporządzeń, dotyczących 
spraw gdańskich, oraz sprawę organizacji 
władz do spraw mo; . 
PCN TOWER Ę 
„ Narodowe Zjednoczenie ludowe postano- 
wilo z bólem serca zgodzić się na sekwestr 
ziemiopłodów, ale pod warunkiem, że. po 


ły pierwszej potrzeby, niezbedne dla rolników, 
jak żelazo, skóra, tkaniny i t. p. po cenach u 
stalonych w stosunku do cen zboża (72), po- 
wtóre, że ustawowo zabroni się straj. 
ków (!!!1) i oznaczy się maximum płacy ro- 
botnikówy!!!! 4 


towana przez zakapturzonego endeka p; Du- 


ciwrohotnieze i reakcyjne. Żądanie sekwestru 
wyrobów „przemysłowych pierwszej potrzeby 
jest zupełnie słuszne, ale ustalenie cen tych 
wyrobów musi się stosować do kosztów ich 
produkcji, a nie do cen zboża» Zakaz strajków 
jest bezmyślną i prowokacyjną utopią, podob- 
nie jak ustawowe oznaczenie maximum płacy 
robotniczej. $ i 


ne stosowanie niemieckich przepizów musis w 
Kongresówce zawieść. ` Mówił dale? pos. Woj 
daliński, poczem wybrano subkomisję, złożoną 
g pos, Radziszewskiego, Kolisckera i Godka, 
celem poczynienia potrzebnych zmian. - 
Powszechną uwagę zwróciło, że żaden z 
móweów nie przyznawał się do polityki skar- 
RAE bowej p. Grabskiego; niepowodzenia jego; wi- 
Ye docznie powodują ostrożność u najbliższych 
przyjaciół, © free 
„ ` Załatwiono również ustawę o schowkach” 
(safes) na które nakłada się podatek roer 
my 50-cio markowy od schowiów mniejszych 
"1100 markowy od schowków większych. ` 
> Podatek płacą właściciele ` schowków "a 
nie < asea Podatek ten przyniesie 4 mił. 


„czący rady wojskowej, óraz «członkowie tej 
rady wysłali. „do wszystkich oficerów rosyj- 
skich, gdziekolwiek się znajdują“ radjo, w 
którem wzywają wszystkich Rosjan do pracy 


trzebne zaś te jest zwłaszcza obecnie, „kiedy 
bratni i drogi nam naród polski zapragnął nā- 
iraz od nas ziem, zamieszkałych przez lud 6d 
wieków rosyjski i poddać chce znowu pod pa- 
nowanie polskich ciemięzców", 


Ukrainie, odezwa twierdzi, że zamiarem Pola- 
"ków jest stworzenie Polski „od morza do mo- 
rza”. Wobec tego głosi odezwa; 
„Wasi dawni towarzysze broni zwracają 
się do waszych uczuć, prosząc was usilnie, a- 
byście żapomnieli o wszelkich krzywdach, ja- 
kich kiedykolwiek i od kogokolwiek dozna- 
waliście, — abyscie wstępowali do. czerwonej 
armji nie ze strachu, ale z poczucia obowiąz- 
ku (mie za strach, a za sowiest). Służąc uczci- 
wie, nie powinniście jednocześnie szczędzić 
sił w obronie drogiej nam Rosji i nie dopu- 
śoić do jej rozgromienia. W 
potomność slusznie przeklinać was będzie i 
złorzeczyć wam, żę, uniesieni  wzajemnemi 
walkami, zapomnieliśmy o ludzie rosyjskim i 
zaprżepaściliśmy ojczyznę (zabyli swoj ruskij 
narod i zagubili swoju matuszku Rosin)". 


| Komisja komunikacyjna, 1 

Na wczorajszem posiedzeniu komisji ko- 
munikacyjnej jednogłośnie uchwalono przy: | 
dzielić żeglugę rzeczną i napowietrzną do | 


Min. Komunikacji. Jeden z rotereutów Min. 
Rob. Publicznych oświadczył, że część stat- 

` ków, należących do Państwowej Żeglugi na 
leżałoby zwrócić ich właścicielom, br. Faian- 

Sem, na co tow. Meraczewski w ostrej fórmie 
zwrócił uwagę, że oddanie majątku państwo- 

wego prywatnej firmie traktować należy, jako : 
rawie, a ministra, który ośmielilby się 

coś podobnego / uczynię -powinno się oddać 

pod sąd. Może być wyplacone pawne odszko- 

„, dowanie firmie br. Fajans, nigdy- zaś nie mos 

żna oddać im majątku państwowego. + 

8 Pczatem komisja rozpatrywała sprawę u 
dzielenia koncesji na budówę wąskotorowej 
kolejki Warszawa—Rawa i tramwsju- elek- 
tryemnepo Warszawa—Żyrardów. Min. kolei 

A żelaznych zwróniło się «do komisji o apinię, 
pomieważ o koncesję Warszawa —Rawa „ubiega 
A się związek sejmików pow. województwa war- 
szawskiego, a o koncesie na tramwaj tow, 
2 * „Siła i Światło”, operujące dużym kapitałem 
e" zagranicznym tobie te grupy. wzajemnie się 
3 zwalezają i konkurują między soba, vo o 
Tow. Moraczewski, zwrócił uwagę, że- 


Spadek cen. 

A więc wreszcie spadek cen nastąpił. Na 
razie w Ameryte,,gdzie szerzy się nawet pa- 
nika śród spekulantów zbożowych zwłaszeza, 
którzy wobec spadku ecn; dochodzącego do 
50%, starali się sprzedawać zapasy za jaką- 
bądź cenę. Tanieje również mięso wieprzowe. 


które obniżyły ceny o 20%. Z suroweów tanie- 
ją — wełna i metale, przedewszystkiem miedź. 
Przeładowanie rynku towarami, niezbywane- 
mi z powodu wysokich cen, spowodowało, ża 
sprawa nie należy do Sejmu, który winien | banki w obawie © kryzys odmówiły dalszego 
wydawać opinję o koncestach na koleje kredytu spekulantom, żądając jedaocześnie 

_ me, a do sejmu wojewódzkiego. Zresztą tni-'| spłaty. dotychczasowego. ! 
claływę sejmików należy ponzveć-jako' pierws | — skute: niemożności wywo z Aaglji 
szy samodzielny krok samorzedów: na drodze towarów ze względu na wysoki kurs funia 
budowy dróg komunikscyjnych. popierać trze- szterlinga, rynek angielski również jest prze- 
ba również sprawe budowy tramwału, na: pełniony. Wywołuje to spadek cen (obuwia, 
Ty który spadnie główny: ciężar rn*hu' osobowe- wełny, bawełny). ` / 
We Francji tanieje bawełna i wełna. W 


 8e,.podczas gdy koleka watwi  aprowizację 


„Stolicy. Stawia wniosek, aby Min. Kolej" włat< 
sp. dlłowę kolei Warszawa=Rawa i udzie 


40%. Tanieje gwaltownie żelaciwo. 
y E T SOTE 


e m ji na budowę tramwsin, 
|. H0 zazńaczyć, że obecni ną posiedze- 


pierwsze sekwestrowi ulegną również arityku- | 


Jak widzimy, grupa p. Skulskiego, kie-. 
bagarie, zajęła stanowisko wyraźnie prze- 


„ne grupy Niemców, <%tórzy demonstrowali 
- Dnia 90 maja Brusiłow, jako przewodni- | 


dla „wolności i sławy macierzy Rosji”, P4-. 


. Wspomniawszy o akcji wojsk polskich na. 


otwnym razie 


'Wpłynęło to na restauracje w Nowym Jorku, 


Niemczech spadły ceny ryżu, kawy i kakao 0. 


- Telegramy. 
BERT E "Ło SZ 
. . g 
tozanika! Polskiego Sztabu Generalnego 
(P. A. T.). Komunikat Sztabu Generalne- 
go z.dnia 1 czerwca born - sso- 
Na troucie na pólnoc od Prypeci sytuacja 
dla nas pomyślna. A 
cami zacięte walki, w których' wzięliśmy 250 
| jeziora Narocz) po zadiętej walce wpadło w 
nasze ręce 200 jeńców, 7. karabinów -maszy- 
Na Ukrainie rozgrywająca się od. kilku 
dni wielka bitwa kawaleryjska w rejonie Li- 
dla nas bardżo pomyślny obrót. 
~ Mimo. wielokrotnie przeważających sił 
posiłków bolszewiokiej pidchoty i.artyłerji a-. 
taki. nieprzyjaciela dzięki -niezrównanej postar 
atakom jazdy pod dowództwem generała Sa- 
„wiekiego przy współudziale VII-ej eskadry 
czyły się krwawa klęską dla nieprzyjaciela. 
Jedna dywizja Kkawalerji nieprzyjaciel 
darłą się da rejonu Szyriyówka—Lesźczyńce. 
jak Tey 
/ bolszewicka, atakowana jednocześnie przez a- 
paraty lotnicze,  rozproszyłą się w panieznym 
Na: południowym odcinku od Lipowea „do 
_ Duiestru 
la odparto. 
Nasze oddziały w kontrataku posunęły stę 
W walce o miasteczko Czetwertynówka 
poległ śmiercią bohaterską dowódca bataljo- 


Warszawa, 1 czerwca. 
W rejonie między Dolhinowem a Kizywi- 
jeńców. Przy zdobyciu Kosjan (na północ od 
nowych i dużo amuniejl. 
powieo—Dzieńków —Samhorodek przybiera 
'nieprzyjacielskiej jazdy, . świeżo „ściągniętych 
| wie naszej piechoty, oraz brawurowym kontr- 
lotniczej, w dotychczasowej fazie bitwy zakoń- 
skiej, uderzając w kierunku Koziatyna, prze- 
piechoty od południa odria? jej odwrót, Jazda 
i popłochu f próbuje wycofać się z powrotem. 
u wszystkie zacięte ataki nieprzyjade- 
ma linię meki Seb—Obodówka—Zabokrycz, 
mu mjr. szt. gen. Szul Skjótdskrona. 


E) e e, NG 
o yn Sim. 
= © Bytom, 31 maja. 


(PA. TO. W. sobotę wie prawi 
„do północy zbierały się w Bytomin dość lict 


przeciwko Frantuzom i Polakom. Raz po raz 
przychodziło do starć z patrołami francuskimi, 


stro krytykowali naszą politykę skarbowa, od- * | które gromadzące = tłumy, rozpraszały. | 
Zracając Jednak ostrze od p- Grabskiego ne | «© moe aaa Młujiowa i. 1 iiaia Saaai mz ioa Na PAROWE: 
Skulskiego. Pos. Godek uwała, że mechanicze a E A ANE „_. | eych pojedyńczo, się także do domów 


trzymywał porządek w mieście. 

Bytom, 31 maja. ` 
< (P. A.T). W niedzielę od samego rana 
ulica Gliwicka, przy której znajduje się ho 
tel Lemniłz z eledzibą polskiego komisarieta” 
-plebiscytowego była w dalszym ciagu zuper” 
nie odcięta przez wojsko francuskie. Dostać 
się na nią było można tylko ża specialnem põ- ` 


awoleniem, które wydawała a | ED EA: | 
oddziały polskie, rumuńskie, serbskie i eze- y 


tranenska. ję i w dalszym ciągu gromadzi- 
li się w okolicach tej tliey przed kordonem 
wojska francuskiego, które dokonało areszto- 
wania. kilku demonstruiacych.. Przy niektórych 
aresztowanych znaleziono broń. aż 
; kok: ŚR! i Bytom, 81 maja. 
(P. A. T). W niedzielę zastrzelił poste- 
runek francuski w Bytomiu trzech Niemców, 
którzy podburzek tlum przeciwko Francuzom 


Nięmie$ zaczął uciekać. i na trzykrotne wez- 


wanie nie stanął, 
atak, 230 „4. Bytom, „31 „mają. 
- A. T.J}. Bytomska  „Oberschlesische 


| pliwie tite nowe awantury niem 


1 M Seska Comisia. 
3 z Cieszyn, 81 mała. * 
(P. A. T.). Na szybie Franciszki w Kar 
; winie odbyła się dzisiaj próba przełamania , 
| strajku. Około stu czechofilów przyszło do ro- 


' boty, lecz im zjechać nie pozwolono. W B® | 
guminie Dworcu strajk 


czas zabawy tanecznej w sali Schlossgarten 


 heiiawehcy, -Otóż sprawa w nowem oświetle* 


 prowicza, którzy tu przybyli. Trzeba zauwa 


-tańce Niemców, 


| gwałtu na żołnierzach włoskich zmuszone by” 


„kom wszelkie zebrania w Olsztynie. Pobicie £ 
: poratienie Włochów było tylko środkiem do 


: |. w najbliższyry czasie. 
I Zastępoa Szefa Sztabu Generalnego | 


orawyki zoprzeczył prawdziwości tego wy 
wiądu w pismach Królevwieckich, ale mA. 


i będą z: 


| broni. 


angielski { francuski, że względu na to, że 


nie jest zupełny. 

R Cieszyn, 31 maja: 
` (P. A. T.). Z polecenia komisji międzyna* 
rodowej został dziś skonfiskowany n 
dustrowanege „(Gońca codziennego”, 


y% 7 5 > 

Pogrom Żołiierzy Woei A przez Niemców 

: , Olsztyn; 1 czerwcać 

(P. A. T.). Pogrom żolnierzy włoskich 
urządzony przez Niemeów w Olsztynie w nie 
dzielę; nabiera potrochu nowego wyglądu: 
Jak. wiedome,. kilkunastu żołnierzy wioskich 
zostało zaatakowanych przez Niemców poč | 
4-ch. żołnierzy, zostało ciężko ranionych i dzię” 
ki tylko szybkiemu zadeiąęgnięciu oddziału 
wojsk. włoskich udało się uratować innych z8* 
atakowanych żołnierzy. Ofiary tego napadu 
zostały ranione nietylko przez łobuzów eywik 
nyc, ale nawet uderzeniami pałaszy Sieber: . $ 
niu tak się przedstawia. W niedzielę o g% 
dzinie 2-ej adbyło się zebranie polskie w Oko 
sztynie w celu uczczenia Żeromskiego i Kas 


żyć, iż Seliloszgurten jest jedyna salą w Ok. 
sztynie, gdzię  Polący urządzają zebrania 1 
wiece, gdyż wszystkie "a, których właścicie + 
le są hakatystami, są dla Polaków zamknię ` 
te. Po ukończeniu zebrania polskiego o go- 
dzinię 5-bj po południu zaczęty się w tej sali 
w, podczas ki u przy | 
byłych Włochów cieżko porantomo i pobito. 
Władze wojskowe alianckie z powody takiego 


ły lokal ten zamknąć, Do tego właśnie, t. |. 
do zamknięcia sali Schlossgarten dażyli Niem-' 
ty, ażeby w ten sposób uniemożliwić  Pola-- 


osłagnięcia tego celi W ten sposób mie doj” 
dzie prawdopodobnie do skutku koneert kom- 
pozytora Nowowiejskiego; mający się odbyć 


o Minda w Prasa Wertodich. 4 

red -a Olsztyn, 1 cmrwea, 
„_(P. A. T). Berlińska „Freiheit“, organ 
p oi MO, umieściła wywiad z 
Borowskim, rzem Rzeszy na Prusy 
Wsthódnie! W wywiadzie tym Borowski © 
świadcza, że Prusy W fe znażdują się 
w stanie niebezpiecznego wnrenia i w każdej 
spodziewać się można nowych awan- 
zh prawicowoy rezporzedzają 


śieło wapływającego rekruta. Po kilku daine 


czył tak Słabo, iż nawet pisma niemieckie 

miejscówe drwią sobie z tego, albowiem wis 
damem" jest powszechnie, iż nietylko we wł” à 
ściwych Prusach Wschodnich, ale mawet na. | 
terenie plebiscytowym jest sija uzbrojona, 
która czeka tylko zlecenia, aby wystąpić z no 
wą ura prawicową. +9 


--Biziaty polskie we. Wiedywnete. 


skie na Syberji przybyły do. Władywostoku 

n: końcem czerwca wysłane dalej, © 
ile zmaidą się odpowiednie okręty transpor- 
towe. Dziennik czyni dalej uwage, że Janonia ` 
będzie się musiała oświadczyć w kwestii sku- 
pacii- japońskiej, która miałą ustać. po opróż. ` 
nieniu Sybiru prżez wojska koalicyjne. ~ 


Pa masiążaca kasfolenacl Pracy. 


zamiem powszechnej konłederaci uwiązków 
zawodo Tobomitów państwowych: o 
świadozył sekretarz korfedenacji Karol Lor 
rin, współbracownikowi „Petit Journala", że. 
konfede zdecydowana jest nie składać 
Ażeby wprowadzić w czyn istotne za” 
wiesżęnie konłederacji, rząd musiałby wystę- 
pować przeciw każdemu  posczególnemu 
ezłonkowi syndykatu. 
konferencia -w Sma, 

l , "Wiedeń, 1 czerwca. 

(P: A. T.). Biuro Kor. donosi z Berlina: 
Wedle doniedenia z Londynu zgodzi? się rzad 


ć Paryż, 31 maja. B- 
_(P. .T.). (Radło). W zwiazku z rozwią 


IS Śl taki bz togi 
19 czerwca w sesji włoski , uwzględnić 
życzenia woski 6 do ddroczenia konferen.. 
cjl w Spaź. poż 

Rzeżgr w Londyste, 


; Wiedeń,- 1 ozerwea 
(P. A. T.). Binro kor. donosi z Amsterda* Roś 
mu: Czesko-słowacki minister spraw zagra 
nicznych dr. Benesz przybył wczoraj z Paryża 
do Londynu. 


y 


li nh Wim 


(P. A. TX: (Radio). wedle dopówy z We 


szyngtoni, izba nie zdołała anulować veta pre- d 
„zydenta Wilsona przeciw wnioskowi a 


Nr. 147. "ROBOTNIK, wtorek, 2 ezorwo 1920 r. 5: 

3 padaczki 
Knoksa o uznanie rozpoczęcia stanu pokoj | pływają łabędzie, Nie dość tego: podczas uesty do 
Wego z Niemcami i Austrją. Odnośny. wniosek basenu wchodzi — dama w kostiumie kapieło- 


nie uzyskał potrzebnej ilości głosów. wym 1 — używa kąpieli ku wielkiemu zadowole- 
| niu biesiaduików.., 
Kiia Krasi 33, PZA i Średnia dłogość życia. w slowo] książce 


Wiedeń, 31 maja. | Dudwika Biichnera („Das Buch vom langen Le- 

(P. k T.}. (Radjotelj. Z Londynu dono | ben) znajdujemy dane. dotyczące przeciętnej dłu- 
szą, że oficjalne układy gospodarcze 7 Krasi | gości życia u osób różnych zawodów. Tabelka ta 
nem rozpoczną się w śradę, bezpośrednio po- | mówi co następuje: Kler, wyżsi urzędnicy, kapi- 
tem Lloyd George przyjmie Krasina. Tym- j taści i rentjerzy żyją przeciętnie 63—66 lał, rol 


czasem jùż wczoraj odbył Krasin kilka wstęp” | nicy i leśniczowie 62-03 lała, kupcy 61-62 lata, - 
` nych TOZMÓW Z różnymi członkami rady eko: | wyżsi wojskowi, urzędnicy, obszarniey i profeso 


nomicznej. A rożmów tych odaje się wynikać rowie 59—-61 łat, ogrodnicy. 58--60 lat, adwokaci 


że Krasin nie proponuje wymiany towarów, | 58—59 lat, poeci, pisarze, artyści, muzycy 57—58 


lecz pragnie kupić za złoto lokomotywy, mae | lat, nauczyciele 58—%7 tet, lekarze 54—56 lat, rae- 
szyny rolnicze i artykuły włókiennicze, - | mieślniey, maoti, aejomcy najemcy atam lat. 


Paryż, 84 
(P. A. T.). (Havas), Jak donosi „Matin“ 
EO 1. tyda eia rafi 
p Posiedzonie C. K. W.. 


dodani delegatowi angielskiemu, składaj ają da S 
gaj oesdzenie_C. K W: 


1 rzeczoznawców politycznych. Przedm m 
kosc. EEE E gazy peer arto i tekala Związku Pole. 
rysy Posłów Socjalistycznych. 


w kierunku Persji. Oczekiwane jest, że Kra- 
Bzczność! Konterencja Radnych. ' 


sin zażąda również wyjaśnień co do ofenzywy | 
polskiej na Ukrainie. 
Wiedeń, 31 maja. 


Ra A; TĄ. (Radio). z Berlina donoszą: 
Wedle depeszy z Londynu prezesi. ministrów 
franeuski i i włoski będą w najbližem god. 
nin pertraktować z Krasinem i wysłacha 
teratu o rządzie sowietów. 


Peryż, 31 maja. 
(P. A. T.). (Radio). „Koko de Paris" do- 
nosi: Stosownie do fpstrakcii Milleranda 
Cambon nie weźmie udziału w układach z 
Krasinem. Francja wydelegowała tytko „rze 
czoznawtów technicznych. \ 
1 czerwca. 


AR 

(P. A. T.). (Radjo). Dziś po połudn wa 
była się konferencja między Llbvdem 
gem, Bonar Lawem podsekretarzem stanu dla 
sptaw zagranicznych Harmsworthbem i preży- 
entem ańgielskiego urzedu hbendłowego z 
jednej a Krasinem 7 Klisko z: drugiej strony. * 
Na konfereneji roztwąsano sprawę podjęcia 
stosimików handlowych pomiędzy Rosją a za- 
chodnią Europa. Wedle nadeszłęch wiadomo 
ści wtargnęły 2 pułki rosyjskie do dystryśstu 
erywańskiego w Armenji he m e powo- 
dów i bez żadnego uspra iwienia. Zajście 
to wywołało energiczny pratit armeński do 
Moskwy. Zwrócono uwagę Krastnowi, że wy 
padhi takie utrudniają porozumienie. 


„ Miadj w sprawach Bito. 
Cy > i, 81 maja. . 
(Radjo). ś pod 
PT Ta = ad, Dai o Roda a || 
pod przewodnictwem Lloyd George'a i W o- 


| zośiea Błonia, „Pruszkowa, Grójca, Piase- 


«alk K. koje PP w porozumie- 


pisi Was Sz. Towarzysze na specjalną kon- 


_ferencj ę OKT 
[wa ke IRS się odbędzie w dn. 6-g0 
czerwca m b, o godzinie 10 rano, w lokalu 
0. K. R. Warszawskiego, Al. Jerozolimskie 
Nr. 58. Na konferencji. ytność wszystkich tow. 
tow. jest konieczną, gdyż sprawy są 
bandzo ważne. 


-  Baezność bryka wojskowe! Wydz. Org. 
Agit. P: P. S$. uprasza wszystkich członków 
Pepeesowców tabryk wojskowych o przyby- 
cie na posiedzenie w dniu 2 czerwca (w éro- 


dziennym sprawy bardzo ważne. 


Wydział oazą acc, W. czwartek 
dnia 8 b. m, o godzinie 11 mia. 30, w lokalu O. 


„dzenie Wydziału org.egitacyjnego. Prosżeni są © 
przybycie - towarzysze: Zawadzki, Piotrowski, 
Niemczyk „Klimaszewski, kosi į inni oraz de 
was od dzielnie, 


+ ris mo 


wł 


pacz marszałka Frencha i sir Greenwoods ~ KOMUNIRAT. 
sperjalnie wezwanych z Dublina. Rada mi 
strów zajmować się będzie, kwestią dA ab W. a „ Rob. Ra pzypomi pe 


i kwestią, zarządzeń ułezbędnyth r. "s | 
chu s'nfeinistów. Transporty amnntcii i 
zbędne dła wojska prowianty sih S A 
coraz to większe tradności, wobać ustawicz- 
mych wykroczeń ze strony Strajkutąc$ch koie- 
jarzy i robotników posntowych w- landji, 


Przed podpisaniem trókłata grze Sn. 


/t czerwca. 

(P. A. T.). (Radżo). ęziorskie "Biuro 
korespond. donosi: Rząd węgierskt zmt- 
szóny był zajmować sią sprawami a 
uemi w związku z podpisaniem tr 
kojowego, gdyż ostatnio. mianowany say sieni 
minister wojny -gongral Soos ztężżł 
Rada ministrów wydelegowsła do jra 
traktatu pokojowego dr. Augusta Benarde, 
minister - dobroczynności ludowej oraz Al- 
ired  Drasche  Lazara, nadzwyczajnego 
posła i pełnomocnego ministra. 

Obaj wymienieni wyjeżdżają dziś wieczorem 
do Paryża. Rząd z ogromna truqeośdą z0a- 
lażł ministra, który się paw poci 
go zadania podpisania pol 


py zy 


Wiadomaści kinia ; 


według P. M. Ta | 

— Do prezydenta Desekaneią latrans 
byt znańty emi RB ay psychjatra prof. Babió-. 
ski. Prezydent hanel ma wyjechać na 
dłuższy odpoczynek do Normandji. 

— W Paryżu dnia 2go majá yi 
francuscy uroczyście Święciit pfl pah DA i Aki 
muy A możne Liczne grttpy s ORZEo SE E cje CARE ŚĆ d 
sztandarami przed cmentarz, gdzie koce tato w Krakowie «wszystkie 
ją zwłoki członków komuny i udekorowały | Vaki: kusy € żel, towarzystwa 
groby wieńcami, 

— W Berlinie krążą pogłoski. że Francja 
zamierzą wysłać 100,000. kolònjáleych. wojsk | 
na pomoc Polsce. ad 

— W Pradze znany przewódca komnisto-- £ 
szny Muna został wypuszezony na >wolnof* 

— Papież ogłosił enevktikę w | f 
powiada, że będzie po bige 


3 SAHR w Warsza-. 
> Siena 16. RCI. 
| JU pratowników płówóakctch. Ka ogólnem ze- 
braniu Związku Zawcdowego pracowników pie- 
Karekich w dniu 1 czerwca, została uchwalona na- 
siępająca rezoleja: L Zważywszy, że strajk pie 
'karzy jest skierowany tylko i wyłącznie przeciwko 
‘Magistrato, a zatem niema potrzeby zatrzysmy- 
wania piekarń prywstazch. które zgadzają się na 
wyelawione przeż  Zwiążki piekarzy warimki. II. 
Komieja strafkowa powimia zastrzec sobie prawo 
|do ewentualnego zatrzymawia piekarń szmugle” 
skich, EALEN ohiala AEE (w i 


Piekarnia kooperatywy Ay itry zgodziła si 
na wystawione Przez pracowników piekarskie 
‘lenin 'wóbed brego wosiaia? urichosiona. „fra 


py EEC 


it praca w piękurniach kończy się dziś (w środę) 
o godzinie G-tej wieczorem, a rozpoczyna się w 
„aśwartek o godzinie 10 wieczerem. Ša 

AP M B Dat Èj w irode o godskie Ta 
coi wieczorem punktualnie, przy ulicy 
'| Nr. 18) m. 6. odbędzie się Bolo Ogólne, oa którem 
=) roda ses iw tik a ar 


łk wod: Ado gz 
+ w ję i owskiemi, 


A RK. + Ra E godka 


| a ee Związku: Meto- 
Rozmaltości, zy Š po się PPN back: azku 

Vesty miljarderów amerykańst , i siara z T aot ; 

rzy amerykańscy wymyśli nowe zzo "7 powodu przypad tęcego w Utik święta 

= ste sea A g oea miego stola | zebranie mężów zau ania i delegatów odbędzie 

basen napelniony różaną woć 


Do 'Towarcyszy Radnych m, Skierniewie, 


wa; również tow. tow. Rad- 
; pod z bryła 2 ża Poneeos 


„ samorządowym P.. P -S 
e tirar Ses K. R. (Warszar 


dę) o godzinie 6-ej wieczorem. Na porządku 


iE. R, Aleje Jerozolimskie 56, odbędzie się posie- 


Zw. zawodowy prze. AA komunikuje, 


w T nwiozku Lesano 58, o godzinie 6 i pół 


| 7-ej punkiuglnie, w lokalu Związku, Leszno 68. 


Ją, a w basenie i się w piątek o godzinie 7 wieczorem punktualnie. ; 


~: yczki ma być rozłożona na podstawie wielokrot- 


a. ROBOTNIK, wtorek, © werwm 1000r. Ne. 147. 


9 OE POEMA TACE TEDA PADWY ED" RYC arae 1 araea NARA I a TIE aE 


Wasio kapitały SEE 


ulokowane s Od pierwszego czerwea już ezynną 


W wa SE „Alm liana, 

A 17 a 
Ladonpieczowe sa od smadi „Wali! 

życie gospodarcze, 


Wolska 44. 
R. K. O.sprzyimujo wkłady na r-ki 
Notowania gieldy warszawskiej. 
Ruble (500) 252.75 do 252, 


bieżące (krótkoterminowe) od któ- 
Dolary St Zjedn. 178 do 175. 


rych płaci 4%. 
Marki niemieckie (100) 478 do 478.50. 


R. K. O. przyjmuje wkłady długo- 
terminowe oprocentowane jak na- 
stępuje: 
Na czas więcej niż pół roku — 5% 
LIJ „ ” 1 rok — 6% 
LJ » » 4. 3lata — 7% 
Wszyscy robotnicy i robotnice, Zw. Zaw., 
ganizacje polityczne i oświatowe, kluby robote 
nicze winny przechowywać swe, pieniądzó 
(ORA e O BYEAŁE 
Projokt ustawy. Ministerjum Skarbu komuni- 
kuje: Został wniesiony do Sejmu Ustawodawcze- 
go projekt ustawy, której celem jest zabezpiecze- 
czyć posiadaczy pożyczek obecnie  rozpisanych 
przed możliwą stratą na kursie waluty, a to przez 
oparcie wypłaty obligacji tych pożyczek na dola- 
rze Stanóy Zjednoczonych. Mianowicie w wypad, 
ku, gdyby kurs marki polskiej, względnie waluty, 
która ją zastąpi, wynosił mniej niż 1 dolar za 150 
marek przy pożyczee krótkoterminowej, to w ta- 
kim razie wypłaca się za każde 150 względnie 100 
‘marek, umieszczonych w obligacjach, równowar- 
łość w walucie polskiej, odpowiadającą kursowi 
dolara w terminie płdtności obligacji W ten spo” 
„Bób subskrybenei pożyczek mają podwójną Ko- 
wrzyść: jeżeli podniesie zię kurs polskiej waluty, 
to w takim razie subskrybent korzysta ma tem, ©- 


4 


Wolska 44—1II piętro 


? Wolska 44—1l piętro 


OWN O WE O A O R OCZNE, 


mam 
2045 koron, przyznano: a) za dzieło historye 
czne — prof. Waclawowi Tokarzowi za prar 
cę: „Armja Królestwa Polskiego w 1831 ro 
ku“. b) nagrodę`za dzieło artystyczne — prot.. . 
` Jozetowi Mehofferowi za obraz p. t: „Por 
tret pani N.“ è 


Projekt Konstytueji w Towarzystwie Prawni. 
erem, Dziś, 2 czerwca r. b, o godzinie 8 wieca 
wygłosi w Towarzystwie. Prawniczem „(ulica Kre 
dytowa Nr. 8) p. prof. Wladyslaw Maliniak referat 
p. f: „Władza wykonawcza według projektów: 
Konstytucji Rzeczypospolitej Polskiej”. Po neiera- 
cie dyskusja. 7 


Ustawa o szkolnictwie rawodowem dokształca- 
jącem, Prace narad międzyministerjalnych nad 
projektem ustawy o szkółach zawodowych 
cających dobiegają końca. 5 

Projekt przewiduję obowiązkowe nauczanie 
zawodówe dla młodzieży, zatrudnionej w przemy- 
6le i rzemiogląch. Od obowiązku uczęszczania do' 
szkół zawodowych zwalniać będzie „Jedynie świa 
dectwo 3 ukańczenia odpowiedniej szkoły specjal- 


nej. i | 
_ Za nieregularne uszęszezanie ucznia do szkoły 
projekt przewiduje odpowiedzialność opiekuna us 
czola. Nauka w szkołach będzie bezpłatna — jedye 
nie będzie pobierana pewna kwota za utensylja nar 
ukowe. . A 
Ustalono, że koszta utrzymania szkół! zawodó, 
wych ponosić ma Skarb Państwa i gmina przyczem 
Skarb pokrywać ma %% część w$dałków, gmina 
zaś (miejska czy wiejska) 2/,, Gmina jednakże ma, - 
prawo połowę swej części, a więc %% onęść ogól, 
nych wydatków, rozłożyć na zainteresowanych w. 
szkolnictwie zawodowem przemysłowców i rz 
mieślników. Właściwie więc Państwa, gmina i om 
gamizacje społeczno-przemysłowe łożyś będą na 
szkolnictwo. ztwodowe w równej mierze. 
Dalaj wniesiono do projektu punkt, że jeśli w 
dane] miejscowości znajdzie się 40 aczni rzemieśl. 
miczych 1 przemysłowych, gmina obowiyzana bę 
dzie uruchomić szkołę zawodową dokształcającą 


© gkoły te będą pod opieką Mim. Ofw. Pu i 
które będzie w porozumieniu s e aa 


nym jest niezależnym od zniżki jej kursu, gdyż 
wyplata następuje wedlug kursu dolarowego. Za- 
znaczyć należy, że dzisiejszy kurs dolara wynosi 
wokoło 190 marek,a więę nabycie pożyczki krótko: 
terminowej równa się nabyciu dolara za 150 ma- 
rek a pożyczki długoterminowej za 100 marek. 
Równocześnie wniesiono do Sejmu projekt 
msławy o pożyczce przymusowej, która wejdzie w 
życie natychmiast po zamknięciu subskrypeji na 
pożyczkę dobrowolna. Proponowane przez Radę 
Ministrów zasady tej pożyczki są nestępujące: 
fest ona renta trzyprocentową bez prawa lombar- 
du w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. Obo- 
wiązkowi pokrycia tei pożyczki podlegają wszyst- 
kie osoby prawne, obliczone na zysk i osoby fizy- 
eme, które albo oplacają podatki majątkowe 
względnie realne z majątku mającego wartość 
wyższą od 100.000 marek, albo prowadzą samo- 
dzielne przedsiębiorstwa przemysłowe lub han- 
dlowe, albo z innych źródeł. mają dochód, wyższy 
od 38 tys. marek rocznie, Pierwsze rata tej po- 


ności płaconych podatków, druga przez specjalne 
komisje, uwzględniając i szczególną. zdolność pla- 
tniczą, wzbogacenie się w czasie wojny i tym po- 
dotne okoliczności, Suma, która ma się ściągnąć 
tą drogą wynosi 15 miljardów marek, od czego 
potrąca się ezysy wynik obecnie rozpisanej po- 
życzki długoterminowej. Jak już wiadomo, posie 
, danie tej pożyczki uwalnia w całości lub w części 
od pożyczki przymusowej. | 


/ 


"Dr. K. Błuski 


b. Myrektor Sanatorium w Zak ; 
przyjmuje stale od petero pimi miosna nng ‘liome przybycie. pad 
chorobach płironyche | t i Jezuicka 4. W środę A. 
. 2 cezorwoa o godz. Gej wiecz. odbędzie się konto 
| rencja w sprawie ksztśłcenia nauczycieli czynnych. 
Referaty wygłosza pp. prof. dr. J. Joteyko, tow, 
dr. Kopoinski ze Związku Miast, delegat Wydziału 
Szkolnego w Łodzi, Helena Orsza-Radlińska, dt, 
Rowid, redaktor „Ruchu Pedagogicznego” orat 
prot. Wutke ÉE; 
stwowy Komitet Pomocy Dzieciom od chwili rot 
poonęcia dożywiania dzieci za pośrednictwem Ar 
„merykańskiego Wydziału Ratunkowego do dnia t. 
maja r. b. otrzyma! następujące ilości produktów 
(w tonach): kakno 1015, eukru 8472, mleka 10428; 
makt 17204, grochu i fasoll 10422, ryżu 5828, tu- 
| szczów 2540, tranu 29, mydla 882, sucharów 118, , 
soli 287. Ogótem>5240" tom. Z. produktów tych 
przygotowano, 8,452,518,000 porcji posiliru. 
(m) © jazdę na stopniach. Zarząd tramwałów - 

| komunikuje, iż wobec niebezpieczeństwa, jakie © 
7 | grozi wskutek możliwego oberwania się stopni | 
przy wagonach letnich dawnego typu, podczas ja 
gdy na nich pasażerów, będzie zmuszony zupełnie 
wycofać te wagony, o ile na przyszłość publiczność 


ŻÓRAWIA 52. 


Or. med. Maksymilian Bernstein 
choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 


Wapólna 638, m. I (parter). ską > co- 
dziennie od 4—6 b pol, By niedzielę i święta 
1205 


Er. J. Świtalska ` 
choroby skórne; wener., kosmet. od 4-—5* 
Krucza 8l, telef. 102-77. Wyłącznie dla 
kobiot. 6300 


"Dr. M. Tuchendier 


Wworoby. ne 
E> "aa 10— 2 


X nié zastosuje się do próšb służby tramwajowej 1 
|, *publicene posiedzónie . -> ©) "mo | nadal będzie stab aa stopniach. |. ge 
AE hey dag ser A ito = ii (8) Nowa taryfa. Od 1 czerwca dla Śląska Cie- 


u 58 | skiego wprowadzona zostaje nowa taryla pocz 
A / 2 +elegrafiezma i telefoniczna. |. 


"p OE | be, | Pea Z! “ejje samochodowe nie ustają. Wezoraj 
wazystkie agendy Akademii sozwinią sło De + >o “lny trzask I huk zaalarmował Jokat 
ała ( jają się po, » som, przy uliey Złotej, Sosnowej 9 

ków Akademiji, ogłoszono o przyznanie nagród | Chou. aÑ 3 Okazalo na ulicy Chmielnej ga 
Akademiji. Nagrodę z funduszu Erazma tir jA SZ ciężarowy 11978 (152850) z o © 
ny małż. Jerzmanowskich w sumie 45.194 ko- | brzymim ua, 7 boku „La Buire Lyon", jadźe 
ron przyznano Oswaklowi Balzerowi, prote- | w kierunki» © ` Mafszałkowskiej, zawadził o 
sorowi uniwersytetu we Lwowie. Nagrody z | wystającą © fkę drewnianą.umieszczoną 28% 
fundacji Probusa Barczewskiego w, sumie | parkanie . -= ` Tpoczęłą budowlę domu st 
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Nr. 147. ROBOTNIĘ, 


;84—86 (obok państwowej średniej szkoły łechńł- 
_eanej, kolejowej), Nadbudówka, przeznaczona na | pod, przewodnictwem 
/ mieszkanie dla dózorcy, runęła wraz z parkanem 


ma przestrzeni 26 kroków i zatarasowała całą 
jezdnię i część chodnika, Cudem wprost nazwać 


można, że nikt nie zosiał przygnieciony, mimo, że -` 


© tej porze przechodziło wieln robotników z war 
sziątów kolejowych oraz uczniowie z pobliskiej 
Szkoły, Samochód, którego tylna część została czę 
ściowo uszkodzona, zdolał umknąć przed przyby- 
ciem policji. Częsciowa wina za ten wypadek Spay 
da również I na policję, która nie powinna pozwo- 
Ué, by parkan, postawiony przed wojną, f. j. w 
chwili rozpoczęcia zakładania fumdamentów ped 
budowę, stał do tej pory, mimo, że ! tak, za lada 


wtorek, £ czerwca 4 


procesu, w naczelnym eądzie wojskowym, : 
prezesa gen. poruczn. 
Korejewo, matora Dąbrowskiego i podpro- 
kuratora pułkownika Piotrowskiego. 
Sąd Naczelny wojskowy orzekł: |. 
Uwzględniając skargę rewizyjną obrof- 


cy Kasiora, wyrok Sadu T instancji wraz z u- 


słaleniuni faktyczneni odnośnie do tego o 
skarżenego — tniećć i sprawę skierować z po- 
wp'tem do Sądu dla ponownego prze- 
prowadzenią ledztwa i orzeczenia. 

Wnioski rewizyjne oskarżonych Cyndle- 
ra, podch, Lasockiego, kapr. Lewickiego — 
częściowo uwzględnić i wyrok Sądu I instan» 
cji odnośnie do kwalifikacji czynu karygodne- 


4 silnym podmuchem wiatru, groził runięciem. 


(m) Harce samochodowe. Przy zbiegu nl, Kró- 
lewskiej i Marszalkowsktej od wojskowy 


go i wymiaru kary, iako nieważny, znieść I 
przekazać sprawę wyżej wymienionych 4-ch 
oskarżonych do ponownego rozpoznania i zae 


goren %0-letniego Stenidsewą Waclawka (Li- „wyrokowania w wyżej określonych: granicach. 
ewska 4 7), którego z rnani pa wia á p: 0 ila nam wiadomo, Sad Naczelny wojsko- 


| 
j t tka pierstowoą przewi pogotowie 
i do ram, ja św. Ducha, 


z Nieporozumienie ma'żeńskie, Julja Boro- 
lat 42, maaken wal Zawiśłna koe Grochy 


wy mianowicie uznal, że artykuł 455 kokoa 
19038 źle został zastosowany, natomiast powi- 


się na życie, Śp pn ak aj ce, aj Diut sA 

» ratkę w stanie ężiym | zob 4 ampitala | 

. Przemienienia Pańskiego. al Teatr i Muzyka. 

Zawód W botelu 

| MYR sa KE a = = "miara POWSZECHNY. 

| opla cię jekaiwa do zębów w ed jpGłotomgącoma”, melodrama w 6 ofgdąteh Pot 
1 19-1 porówna z Otwocka, I. ~ Decoureelie'a. 


desperatkę do szpitala 


: RICE Ja Rensnó, wierny sluga księcia D'Asbette- 
Przyczyna rozpacziiwego kroku — zoówód los mar wyruszeniem 


a, przed wyrus na wojnę żegna się z uko- 
|| Złodzieje w mmatura Do. pd © | chang małłonką Magdaleną, Otiaruje jej 300 luido> 
&go komisarjatu policji „podać, os Towaro | rów i drogocenne kamienie, które, niestety, wy- 
wej p Broz Z A „?e dwaj | kradł slecny Szymoś, bacznie śledzący dzieniego 
b imi mun ura À wojaka, t 3 % 
żającej turmanki worek „kartofji i gbi wa 

o 1 ulice Łucką. Policjant udsł się w a a PoE oto Magdalena w obronie mienia swego ginie 

` iè dogomiwszy zatrzyma? ich. $g rąk napastnika. Przeż pomy'kę, dzięki niefortune, 
gd nich wylegitymowania się, „gt nai odrzuci Hp nym m s A oskarżeniom małej Andzi, Jan Re “ 


i í 
Baggage truni, Eg F rate na dożywotnie Masara > 


komisariatu, lecz „Gi otśceii 
rwać my karabin. i 
| Ri sadu „a ip oko. Na deny p t priini iii 10 hrabiego. 
ma postrach rzelil z M 8, | nafterdziej chara yczma po" 
Sak irek. czego nepasin: się. ER e dyr bohaterów. api = 
(m) OQkradzonie dzienn bienie „szlachetności i mieskalanego honoru. Saye © 
Rej nr, wa "gaga cał CEA | men, typowy m4 należący do ksi hë- 

LIANN KATIA Z gAn Wieczormeg: Stary Charaboreau. nieco jowialny i s 
Bac bi bieliznę, wartości 4700 mk. Jako pod 2 by bay. zę” -potest attora, wę przecież s 
kradzież aręsztówamo poslugaczke tego, Policja ś ka pawia str wę 

komisarjatu robi usilme wysiłki, aby wykryć | wrażenie, za rienna i Walentyna — eylw 

i 


kradzież i być pochwalomę. |." zakreślone ręką wcale pewną. Pominąwszy jedno* 
Dzikie oby. czaje. Wu sobotę A i stronne wcielenie tendónch è zbytnie przeładowae 

o p $ ea ha aas iep ch na nie utwor niepotrzebnemi motywami i epizodami, 

? u e ykowej — List iW= | 

OR p i Ac" MI A = Pe sprawa“, , 4 ie Bolt e 

E Freng = papai temm urodzta dziecko) | . fila zainteresować publicrność. Decourcelle, pod 
tego stopnia, że nastapilo pekniecie macicy i ` mia. jak różne zmane spólkj autorskie, liczyć może 

strsziiwy Loki my? Pogotowie odwioz'o BL do szpi- | zawsze ma powodzenie, zwlaszcza, že niemal wszyst 


Jezus VI), 
Śnie rai tego Tp pod > kie r istdstęccno pole da popiea, 
ES iratłorja uważa y tb s 
do, „sporów” styczna odtworzy? rę A ze Ramsud, zas 


a 
„ $knge 


PERRY ze m P z z ete'a. Z pro- 
«| atólą Ł szczerością ucancia grały pp.: Brenowska, 
z ai. Brzozowska i Szpakowska. Nadto grą staranna wy- 
RAFA" ris m Róładska, Biernacka | N. Seyma 
| O samtrdowanie członków sowieckiej misji | PA 
i / i m iA » B Opery. Dzis Aida". Poez. o 8. 7 wiem. 
i (Rewizja procesu!). Teatr Rozmaitości, Dziś „Pocałunek wojny” 8. 


Jak wiadomo, wyrokiem Sądu oktęgo” į Kiedrzyńskiego 
wego generalnego wo, w Warszawie |, Teatr kolski, Dris, jutro £ dni nastepnych 
— w sprawie o zamordowanie członków $0- „Wachlarz Lady Windermere”. 
wieckiej misji Kors kory Bronisła* „ Tontr „Roduta”. Dziś ieędecowy kashte”. 
wa Wesołowskiego, dr aha i rod. 3. Szaniawskiego. ; 
Atterów — oskarżeni porucznik 13 I Teatr Maty. Dzić „Paryżanka”. 
mów Tomąsz Cyndler, ppor. sztabu dywizji Toste Dramatycmy. Dziś i jutro o g. 8 wiem 
Litewsko- Białoruskiej Zygmunt Lewicki Plamki aloske", 
`&oraży Marian Lasocki, kapral b ya] Tonte Praski: Pzit po raz ostatni wieczóż stylo- 
go pułku strzelców Albin Lewicki i wos By Acz: ny £ ky utworów Fredry (syna): 
wiec Kazimierz Kasior skazani zosłałi na wię” ka wująszka" Dmnssewsktego, „Gaduła nad 
mienie od roku i 6 miesięcy dò dwóch lat z ; gadułami* E ow vistoj o edłowioku, który 
zastosowaniem dekretu amnestyinego, ik -| zaślubin niemowę”. 

Sprawa ta, na skutek zażalenia. niewa- k Teatr. Powgracbny. (Scena letnia: ‘Lesmo róg 
tności ze strony skazanych, malezia się wczó- | Żolszne!) gra melodramat Picżra Bestatoeha p. k: 


-fim i m imit 


"Aby mniej zamożre części społęczeństwa, ułatwić $pel-- 
p A Je do keżdęgo prawdziwego Polaka, jes 
Ń wzięcie udziału w Polskiej Pożyczce Odrodzenia, utwo! 


faun" at, Teja bamen 7 i Wani 


Specjalną kombinację ubetplećzeni 
Fola do ubezpieczonej sm. mi lej j E; 
ko w, ciagu lat 12-tu I tó w dowolnych ratach, r as, a 
$ cznych, staje się każdy nietylko wlz Hutch 4 kowe alskiej 
Pożyczki Państwowej w sumie rów. Agr tej 
nia, którą otrzyma za życia pi po 
lecz nadto zabezpiecza swoją rodziaę, 
śpiejszej śmierct otrzymują ATA 
cy ze sumę Był pretal 
bezpteczenie takie pi pA 4 
„Skiej, n sumy poczynając od Mk. ‘bez (zyk i AE 
mji Polskiej stają się ubezpieczanymi 0, ER $ Wojsko 


wojennych, wyjątkowo przy tej, kory , m wacka a: 
| bez oddzielnej dopłaty, og ryzyka woje śe == leczeni, 
Zarząd Warszawsk, W: 


Oda Objaśnień  udz ela A Warszaw! Wag 
mea (Czackiego! Ne. dh, ori b) azolimska 31) || składający się 2 1 pokoju 
we wszystkich miastach b. Kongees „zęgziaicie miejscowi „kuchni ładny, zamienię Z 
; dopłatą na 2 lub. 3 pokoje. 
$| Twarda 45, m. 13 (róg. Ziv- 
è i = tej): ” y 


ube: plecy | 

miłe 13-tu tat, 

św taala wp 
jer- 


èj na wokandzie sądowej, w drodze rewizji | none o: fy PZ" 


8. ROBOTNIK, wtorek, 2 czerwca 19-90 r Nr. 147. 


Państwowy 


Urzą d Węglowy 


: niniejszem ogłasza, że obrachunek za węgiel i koks Górnośląski dostarczony w ciągi 
młiestęcy—grudnia 1919, stycznia, lutego, marca i kwietnia 1920 r., dokonywany dotąd na pod- 
stawie cen prowizorycznych, ogłaszanych w swoim ezasie w gazetach, obecnie zostaje ostatecz- 
nie uskuteczniony zgodnie z rzeczywistym . kursem marki niemieckiej w odnośnych miesiącach 
ná podstawie niżej wskazanych cen zasadniezych definitywnych: . 
loco wagon kopalnia f-co komora graniczna polska 

Mk. 521.75 = Mk. : 


Węgiel. 
Grudzień—Styczeń 
Luty i 


.. 434,35 " 458.50 
Marzec » 56705 - z Gl 38.1 tonne, 
Kwiecień s w. 580,45 | „917.50 
Ceny powyższe gą obliczone bez włączenia w nie 10% podatku komunalnego. 
Kok s. t i 
Grudzień -Styczeń Mk. 895.— 
Luty w 715 za I tonne f-co komora 


arzea | sj '1045= graniczna polska. 
Kwiecień — „ 1560— | 

` Zgodnie s powyższem Państwowy Urząd Węgi nadn.ionia, że.niezależnie od roze- 
ałanych w swoim czasie rachunków prowizorycznych . b 5i "zporządzone i rozesłane rachunki 
ostateczne za wyżej wymienione miesiące. Różnice wynikające z rachunków ostatecznych w, 


o dne z rachunkami prowizorycznymi należy niezwłocznie wnieść do Państwowej Kasy; 
}: bł a na rachunek Państwowego Urzędu Węglowego, celem uniknięcia zyłoki w”dalsż 
ostawie. : 


eand do Amergi! | 
. Okręt „Virginio“ — | 
(Compa Géndralo Transation) 
© mpy 1 bika do e 7 
18 czerwca 1920 r. ; 
| „Worms et C-le' 


© Emigranci! Karty podróży (szyfskarty) nadeszły dia 


ş 


Owioszenie Zjazd | 
Ogłoszenie Zjazdu S 
| Zarząd Centralnego Związku Rob. Przem. Społ. w 7 438 
Polsce (z siedzibą. w Krakowie) donosi fż, wę wś de wszystkiego letnie mies 4 
ca r. b. odbędzie się Zjazd Związku, — Stosownie do u- |na wsi, ponsji 100 Mk. Wiado 
chwały Zarządu Związku z dnia 24 kwietnia r. b, dele. | 046 Warecka 7, Administracja , 
gaci mają być wysyłani na Koszt poszczególnej grupy.— „ eiobolilka”. | 
` Prawo obesłąnia Zjazdu mają wszystkie grupy Sedia! 
jeden delegat na 50 członków: — Grupa nie posiada ;ąca WARNERS AASA 
50 członków może nawiązać kontakt z drugą celem wy-| æn LO AeL OET 
brania wspólnie delegata, Wszelkie inne organizacje rob. Da Jan Af api 
przemysłu spożywczego w całej Polsce (piekarzy, masa- | b.star. ordyn. szp. S-go Łazarza, 
'rzy, rzeźników, cukierników, piernikarzy, mtynarzy, ku | hot. weneryczne i skórie iró- 
charzy i t. p.) chociaż: akcesu do wyżej przytoczonego | 'owska Si, tal, 49-44. 6301: 


Związku jeszcze nie zgłosiły, mogą tąkże wysłać delega- 
i OGŁOSZENIA GROBNE. l 


tów na koszt własny. 
kupno, sprzed zamiana, re- 
5 "Feliks n. Złota 27, 


x 43 


Porządek Zjazdu będzie następujący: 
"1. 1 Zagajenie i wybór prezydjum Zjazdu. 2) Wy- 
bór son. mandatowej. i 
„1 IN Odezytamie protokułu z ostatniej konferencji. 
© s,u%wozdenie Zarządu. 3) Sprawozdanie kasowe. 4) i 
Sp. wożąj spf”, ko "sjierewizyjnej. 
„LA Dyskusja z NI 2) Udzielenie 
b RZ? ar a ; 
a a» R GA 6: wą i uchwalenie regulaminu. 
o Ve Wybor, nawę 2” © adu, Komisji rewizyjnej i 
Sądu polobownego, ao EARN 
P VI. Dyskusja a wnosi aee NE: 


Za Zarząd OGR FRZ Eroson 


W. Zawisza RO | 
R A OSB E -«dmicząc Plac Wareck okój Nr. 1, 
| _ sekretarz Dr, ib A 123-65. RER aik bez- 

> en £ p 


Saby szluczne d SUNNY. filia BEE, pi 


i i a AN. 4 
5 ; a taaz : UG, 
A 50 | ni , karne w la AK 
kupuje r kóry 2 R 


„„akób Baron ki. Kancel a 
koop. „Promień“ na imię san j 


TELEFON 2415:23. 613| Ambulat ELA koop, Promien Ra. iua d 
ra ma aeee a N AG Jfa Ju p r. ali. * 
6279 Pp A p BE R Dora Anto RGG W Prata NET. ego kj 
gazety, tygodniki, książ, | TUChenQa: ca. | 
ure itp. kupuje i płacę | gla chorób ż Si -ręgi * 
o 50 proc. więcej, Sa wej zada kasę ać aran KTA A i 


kowska til, w podwórzu. 6—8. Tel. 62-87, godziny * “y 
telef, 153-19. jęć: od Pyt 3, ? b 30: 


MEET 


Delegat (ci) musi być zgłoszony do Zarządu Związ- 
27, 


ku najpóźniej do 10 czerwca b. r; 
h 
pace o Ota s 
lefon 204-84, Kupuję również. 


binokle, prezerwaty- 


wy, pasy rupturowe. 


HINI torfiarze, gje, sto- 
larze meblowi, kowale, 
szwejserzy, tl 

rolni, modela: , ślusarze do 
reperacji kolejki, Zgłąszaś się 
do Państwowego Urzędu Pośre- 
dnictwa ta: w Warszawie 


E oSyką e towarowa 


kow. i towarową 


doskonały  pórtreść 
190 mank 2 fotogra „Zjed” 
|noczeni portreciści*, Złota 868 | 


e Rod. Kacan, àr. Folika Pork 


